
Gorgonowa w szpitalu wl~zlennym (na str. 3-ej) 

IL o 
OANDID, SIR OVEY, 

wódz ruchu niepodległoś
ciowego hindusów jest 

umierający, 
ROK XI. 

--------------=------ ambasador angielski wraca 
NIEDZIELA, 14-go MAJA 1933 ROKU. CENA 10 GROSZY Nr. 133 do Moskwy, by wręczyć 

swe listy odwoławcze. 

Ponura tragedia miłosna w lodzi 
Młoda kaliszanka dowiedziawszy się, że jej narzeczony jest żonaty, 

po dramatycznej rozmowie z rywalką, napiła się trucizny 
UJdi, 14 maja. rokn l w na/bliższych dniach spodziewa ujrzał zrembińS'ką, zrozumiał, że niema jak nieprzytomna, wyszła z mtesztkani:a. 

1~) WC7JOra.1 w późnych giodzllnach sie dziecka. Już co ukrywać. WYiaśnil sytuacj~. Po drodze wsia,pila do apteki, kupiła jo-
~eczorowYoh meliicznf przedhod'lllie ina Ziembifrska stanęła, jak rażona gro- Ziembińska wybuchła spazmatycz- dyny i nie izamyślaia.c się, Jednym haus· 
~Y Sląslctej za'tllWażY11 leżąca. na chod.L- mem. Nfe mogla zrozumieć co się stało. inyun płaczem. Szlochając, zawodziła, tem wypita spora, dozę. 
niJku jiaiką,ś młodą, przyizwol.cle !Ulbrama, ko Brzecteż jeszcze przed dlVoma miesąca- iż została oszuikana, że n.ie wie, co .z.robi Ody doprowaidlzono ją do przytom
b!etę, a:d.Tad:zającą słabe oznaJld życia. ml byl u niej l obiecywał ślub, a tu na- teraz :z dzieckiem. A wówczas z U1St p· naści, nie chciała pójść dio szipitafa. Ka-

Zajęto się tl1'&t natychmiast. Nłewia- raz dowiaduje sie, że Jest od roku tona- D. padła cyniiczna odpowiedź: zała się odwieźć cLo mi'eszkanta „:narze-
sta 1111.e pozwolila vrz:ewietć się db szpt- ty. - Nie wiem, czy to moje dziecko. czonego". I tam złożono Ja: na Mżku, n:le 
tala, lecz lkazaiła sę prremeść dlo 'domu I w ·~ej cłiwMit nad!sze(lł pan D. Ody Tego było za wiele. Zataczając s~ę. zważając na protesty ie~o żony. 
m. ZO, do młeszka:nia meJakftego A~lf.reda 

w ~; i!t~~~ci~r:Te~a~~:n:z~: Stre1·k generalny :wodem, Jak 1dJz,iw:ne zdarzema IDll.es:ie nam 
życie. 

s~ .Jfnn~z:~a.~~ ~ Szturmówki hitl1rowskiB chcą obsadzić gmachJ publiczna 
Gdańsku trwa 

Pia sowy 
~~!~o1 ~o~~~:~~~c:=i~: napływ hitlarowców z ftiemiac - Starcia uliczna 
Alfred J). .również pochod71ł1 z K~za. ODA~SK, 13 maja. Policja gdańska zachowuje się nie- ków zawodowych. Ogólnie liczą się z 
Przedi dwoma laty wYieohał ldlo Łodzi w (t) W ciągu dnia wczorajszego u- zwykle biernie, a nawet popiera wy- tem, że WYSOKI KOMISARZ ZWRÓ· 
poS'1JUlkii:wamu praicy. :eo krótkim rpoby- ó 
cie w naszem mteścle otrz:ymal zajęcie broJone szturmówki hitlerowskie ma- bryki narodowych socjalistów. Częścio Cl SIĘ DO LIGI NAROD W O PO· 
i fu zamieszikal na stale. szerowały w zwartych szeregach przez wy streJk powszechny ma być Jutro MOC, CELEM PRZYWRÓCENIA PO-

Nie :zaponmtał jednak' 0 swej narze- miasto, usiłując wywołać zamęt oraz rozszerzony. Do strejkujących mają RZĄDKU W GDAŃSKU, albowiem 

J ..1-tt .i-..Ai., walki z socjalistami. przyłączyć się również kolejarze oraz szturmówki hitlerowskie zapowiadają 
czonej. etlJ.41l do Kali za 00 LYJl.llL.ień, ~ kilim miejscach doszło do im;y. tramwa rze gdańscy. Dziś poraz obsadzenie dalsZJ'cH gmaehów publfcz-
by choł kilka godzin spędził u boku u- dentów. Z NIEMIEC NAPŁYWAJĄ pierwszy łnferwenjował Wysoki l(omi- nych. Wielkie wrażenie w kołach se
kochaneJ, GdY'l Ziemblflska wspomni.a· MASOWO HITLEROWCY. Liczba sarz Ligi Narodów, polecając usunąć natu wywołały wiadomości nadeszle z 
ła o ś'l'l.lbie, nie chciał jeszcze o tern sł~ 
szeć. Opowiadał, że zarabia Jeszcze ma- •p•rz•y•b•y•ły•c•h-sl•ę•ga•i•uz.· •ld•l•k•u•se•t•. ••••s•z•ta•n•d•ar•h•it.le•r•ow-sk•i•z•gm-ac•h•u•z•w•lą•z•- Londynu, a szczególnie · stanowisko 
lo ~ me mote sobie pazwoliłić na założell!ie prasy angielskiej, która domaga się in-
własnego ogniska 'domowego. Spodzie· R b t · l d • terwencii PoJski, celem przywrócenia 
wa się Jednaik, że W, ·najtbUżSZ'YIID czasie o o y se z o n owe w o z I ładu w Wohrem Mieście. Socjaliści 

-.M;,,„ • j · ~"' t ó d gdańscy szykują się do obrony orzed 
s„,u .... cia ego stę popraw11. w wczas 0 • zagarnięciem miasta przez hitle-row-
będzle ~·kh ~luf). podjęte będą w bieżącym tygodniu 

SPotkadai ich nosflu,. coraz ser(iect- ców i mobilizują milicję partyjną. 
J • Lódt, 14 maja. lbywało za pośrednictwem państwowe-

nif.ejs.zy chaTakter t przed dwoma mie- (1t) Jutro, o godzinie 10 rano odb<>· go urzędu pośrednictwa pracy. O • • d R • 
sia,cam1 Złembirń:Slka poczuła, te zostanie ... w21 SZPIB zy \V zym11 
matkq, Usz.czę.śl!iwilona, zw:rerz.yła s!ę dzie się w magistracie ostatnia konie- Wskutek starań, jakie podjął p. woje I' · 
swemu mrzeczonemu, saAząc, że to rencla W, sprawie uruchomienia robótJ woda Hauke-Nowak, w najbliższych skazani na śmiert 
przyśpieszy temiiln i'Ch §1'1.lbu!. Ale od te- sezonowych w roku bieżącym. dniach będą uruchomione również w Rzym, 14 maja. 
go czasu wLęcej go Jiuż nie widziała. Al- Po konferencji nastąpi wytyczenie Łodzi PA~STWOWE ROBOTY SE- (Tel. własny.) 
fre~~g:~:~~ ~fs:r~~a~ie~ ~~~~~a. planu robót I rozpocznie się angażowa- ZONOWE, NA KTÓRE ZAANGAŻO· (t) Nadzwyczajny trybunat dla obro 
Napróż:no· Nie otrzymywała oowet od· nie robotników. Angażowanie robot- W ANA BĘDZIE ZNACZNA ILOSć ny państwa s~a~ał na k~rę śmierci ma-
powiedzi. I wreszcie zdecydowała · się ikó k b b d BF ROBOTNYCH rynarza Trav1glJę oraz Jego kochankę 
przyjechać dla Łodzi, by dowiedzie~ si~ 3 w w ro u leżącym ędzic się 0 • Z • za szpiegostwo. 
co sie stało z ukochanYm przez nia czło- Zd • t kl Szpieg został rozstrzelany w jed-
wiekiem. erzen1e mo ocy U Z wozem nym z fortów wojskowych. Skazany 

'Jakież frY'łO je'j przerabnle, g'dy w nie dat sobie za wiązać oczu i zachowy 
mieszkanLu narzeczonego 11.l!jrzała jakąś Dwie osoby ciężko ranne wal się niezwykle spokojnie. 
k t j · ~. i..: M Od j 'ła Jego kochanka zostanie prawdopo-
rzą a ącą się !!\.Owe • ...,. Y wy awi Łódź, 14 maja. szydjkością. Na irogu u~. Ty1lnej zamie- dobnie utaskawiona. 

cel swego przyjazdu, lkobteta owa 0 - (ig) Wczoraj wieczorem na ul. KiUń- rzałi oni gwałtown:i'e skręcić i wówczas 
wa ośwfadczyla Iż jest to chytl)a żart, 81kiego zdairzył się wstrząsającyi wY'Pa- motocy<kl ze straszliwą siłą iuderzył w Of1·cerow1·e fran s 
gdyź ona jest żona. Alfreda D.~ ·; już od dek, któryr omal '1111e pochłonął dvti~ o- nadjeżdżający z przeciwnej strony wóz. CU cy 
lllllillllilllllllllllll!lllllllllllllllnllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!i ftai.1/~dlz~fuehls-klego szybko mmął mo- Mo~~ ~~:głenlido~~~ę~t!ast~g~~~;: zaproszeni 

18 · 24 • tocYlkt prowadzony przez Mariana Prus Siła uderzenia wyrzuciło Pruskiego z na manewry czerwonej 
I maJa kiego, zamieszkałego przy ut. !Radwań- siodełka a Radzikowskiego z koszyka armji 

dwa posiedzeniaradymiejskiej skiej 6· W przyczepce siedl~ał jego ko- motocyklu. Obydwaj zostali bardzo po- Moskwa, 14 maja. 
lega, Tadeusz Radmkowsk:f, zam. ina 1!.111. ważnie ranni. Dochodzenie w tej spra- (Tel. własny.) 

Lodź, 14 maja. Uma!OOwSkiiego 56. lwle, celem usta:lenia ikto ponosi winę, (t) Sowiecki minister wojny Woro-
(it) W czwartek, 18 b. m. odby·ć Oby.~waj młodzeńcy rwyra±nte lbra- wszczął 11 ilillni1sarjat p, :p. . szylow upoważnił attache wojskowego 

się miało uroczyste posiedzenie _ rady wwrowafo.. Motocykl pędz<1ł z wlellką w Paryżu, aby w jego imie.qiu zaprosił 
miejskiej, ceJęm wręczenia nagrody li- u d • k 1 I I 1 ·1 • przedstawicieli a m· - fl t f k. · 
terackiej m. Łodzi tegorocznemu laure· rzę Dl s ~ros \ViJ ZilS rze I zona na wielkie mane~r~ 

1

ar~_~r s~~~~~i~J~ 
atowi, głośnemu pisarzowi Andrzejowi il " Manewry czerwoneJ armJI maią się od-
Strugowi. Wskutek choroby laureata Krwawa tragedj'a 1 

W Bielsku być w połowie czerwca. 
posiedzenie musiało być odwołane. 

Jak się „Express" dowia'duje, w Blelsko. 13 maja. dzlła kobietę :w czoło. Londyn, 14 maja. 
czwartek, 18 b. m. odbędzie się zwyk- Wczoraj rozegrała si·ę w Bielsku krwa Dybetowa padła na podłogę nieżywa. (t) Od kil!ku dni grasuje w Londynie 
łe. plenarne posiedzenie rady miejskiej, wa tragedja. Sitrzał z_aalarmowat dzieci Dybelów nieuchwytna szajka bandycka. 
na którem załatwiony będzie szereg 36-letni referent inwalidzki w staro- oraz sąsiadów. którzy wezwali pogoro- Wczoraj banda ta dokonała zuchwa
spraw z bieżącej gospodarki miasta. stwie bielskiem, Henryk Dybel powr6cif wie. Przybyły lekarz stwierdził śmierć ł·ego włamania do willi inż. Patersona. 
Uroczyste posiedzenie dla wręczenia do domu nad ranem o g. 5 w stanie moc- Dybelowej i odwiózł jej zwłoki d okost- skąd skradli kosztowności wartości 600 
nagrody literackiej, odbędzie się w śro no pijanym. nicy szpitala miejSkiego w Bielsku. iysięcy złotyich-
dę, dnia 24 b. m. _ Żona Dybela, 31-letnia Magdalena, Dybela aresttowano, nie próbował Dziś znowu kilku członków szaiki 

Na uroczystość tę przybodzie do poczęła mu czynić wymówki. W pew- on zresztą wca!~ uciekać- j dokonało napadu na ulicy na jubi!ei:a. 
Łodzi Andrzej Strug oraz obecny bę-I nej chwili Dybel dobył brauning i oddał Dybelowa osierocila 10-Ietnią dziew.. któremu zrabowali biżuterię wartości 
<lzic delegat polskiego Pen-Clubu. w jej kierunku jeden strzał. Kula ugo- czynkę i 12-letniego chłopca. 100 tys. ·ztotych. 
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Bezkrwawa rewolta W miniaturowei republice Pm!~~~!~~~o.~~~.~;n~~pe" 
· . • . . . • · • • nieszczęście 

NaJmłodsl obywatele Andorry przeciw hegemonJ• (z); Sł~wny . „nleb~esk~l' brylant", 

.• przyw•11eJom st~rszyzny przedstawiaJąc~ wartośc miiJOlla dola-
. f.11 rów, wykradz10ny przed 250 laty z 

(x) Najmniejsze państwo w Europie, plan działań na dalszą przyszłośćł Pr.1g- ja torowych państewek z księstwem Mo l o}rn POfąg~ ~u1ddyOb lnqj~ch, z~a~~~~ 
a takiem jest bezsprzecznie Andorra, po· ną <>ni przedewszystkiem uprzemysło · naco i Lichtens~ein na czele. . . . s~ę W om ar ze. ecna·f~~o ś~Ycf~!~1a 
łożona w górach Pirenejskich, prteżywa wić awój górzysty kraj przez wyzyska· - Potrzebuiemy tylko roctnie kilku I c1elka, p. Me. Lean, wsp~ ,a p t" 
obecnie rewolucję, coprawda bezkrwa• nie siły wodnej, racjonalną eksploatacj~ tysięcy bogatych turystów w Ąndorze, wydaw

1 
nlc~wa „The dWa-<sl~mitof. os : 

wą. złoży oło.wiu i .folaza, i co najważniejsze aźeby kraj opływał w dobrobycie i dn· z11.alaz a się w tru no~ci':lc ma_nso 
Republika Andorra posiada zaled· zachęcić turystów do zwiedzenia An- statkach - głoszą młodzi andorańczy;,.,y . wych, a chc~c ut_rzymac się przy ,5 \~0= 

wie 45 kilometrów kwadratowych obsza• dorty. W ~ytn celu plan przewiduje bu· Młodzi, jak i;nłodzi s,ą zawsze optyi;nbty- jem wy~a~mctwie, zm~sz?nt była za 
ru, i liczy nieco ponad 7000 mieszka~· dowę stadionów sportowych, · teatrów, czn!e nastroie.ni i nie :z:astana~1aią się stawić sw~J bezcenny ry a~·. • 
ców rozmawiających językiem kataloń· )dn, i rozrywek w stylu nocnego Pary- na<l tem, że w dzisi~jszych, cięźk1c~ a.a· Jak_ wrndom?. do kamienia , ~ego 
skim. W. Andorże ścierały się dotych- ża . .W pierwszym jednak rzędzie zs.m~e- sach, bogaci turyści nie rodzą się c•l· przyv,r1ązywana Jest legednda, gł oi,z".'>c.a 
czas, dwa wpływy - francuski i hisz· r~ają młodzi przystąpić do budowy wiei· dzień. Ta.~iemi je9'n.ak prz~kr~mi i. de- I iż tak dtugo, póki nie wróci on na m1~J
pański. Nie przeszkadzało to jednak, że k1ef!o kasyna. \ fetycmiem1 przewidywaniami me zaim~: I se~ swego p1erwotne_g~ przez1;aczema, 
na granicy Hiszpanji. i Andorry urzędo- ~daj~ się, że po~iadanie ka~yna ~ry ją si~ p:zywódcy ~ajm~odszej rewolu';:: ·_ t. J •• do ok.a Buddy, ct~zy na. mm prze: 
wał francuski urzędnik, prefekt wschod- stame się przyw1leiem wszystkich mtin· w na.immeiszem panstwie. kle~s!wo I dlatego . p:zynos1 on nie~z 
nich Pirenejów, który reprezentował cz~sc1e swemu _kazd~razowemu wła~-
polityczne wpływy potężnego sąsiada z B c~c1elowi. o.statmą ofiarą tego kam11.::-

półn.ocy. ernard Shaw PO"ilłO\Vany w nos m~ był naJstarszy syn p .. Me; Lean. 
Główne miasto Andorry, Andarra la U ktory zginął w katastrob'e samocho· 

Vella liczy 1000 mieszkańców. Wladzę - lb- - I._. I doweJ. 
reprezentuje 40 policjantów.: Rząe:fskła- przez SWQ dorqcq Wiie . llC:'.lle „.::.-_. ID• „Blue Hope" dost~l. się p:ocz_ątoko-
da się z 24 c~łou.ków, wybieranych co perfgnenc:Je•• pisarza w Ameruc:e w.o na ~wór h:ancus~1 i wzbogacił sl~ar 
dwa, względnie co cztery lata z pośród (z) Amery!kanie mają jakąś d7iwną dlatego tylko został obran.v na vrezy· b1e~ krol~wsh Upiększał on ko_Ieino 
starszych ojców rodzi.n, którzy zachowa· przyiemność z tego, gtly ~!ę ich w}ikp:i- denta, iż sfotografował sie z dzieckiem szy.Ję pani de Monte.span, ~.ochanki _Lu
li cały szereg pą.trja.rchalnych przywileji. wa. Tak twierdzi jedno z pism zagra- na ręku. Ame1ryllrnni1e kochają dzieci i dwika XIV: króloweJ Mani Antom~y, 

· Te pattjarcha.lne przywileje s.tały się nicznyich, które opi:s.uje jednodniO\VY po- każ.dy deszący się powodzeniem poli- ż~ny bankiera, lady 
1 
tJope, subretki z 

wł.a.śnie przyczyną niesnasek · których byit Bernarda Shawa w Nowym York'11, tyik jest nie do pomyśl·en.ia bez małe- trmgel-tanglu, odahs,o sułtana Abdul-
początek datuie s.ię od roku,' 111biegłego. w czas.te niedawno zaikończcm:ej podró- go „baby", . ffamida, aż dostał się do ' Marokko. 
Młodzi Andorańczycy zbuntowali się ży dookoła świata. Gdv Shawowi oświadczono, iż niema Stamtąd skradł go ponownie pe„ 
przeciwko przywilejom sta.l'Hych, przy· Cale miasto stanęło „na gło·wie", gdy żaidinei fotografji Roosevelta z dzieckiem I wien awanturniczy pilot .nazwlsldcm 
wilei<>m z których n:iekt6re liczą 100 lat Shaw wstąpił na z.ie:mtę ameryikańską. nie speszył się bynajmniej. i Stehlin i przywiózł do Nowego Jorku. 
wi~u. Głównym .zatem mo·tywem tej W,prawdzie repiorteirzv mi.eH mato szczę- Temu podobne „ude.rze:nia" rozdzie- W tniędzyczasie kamiei1 ten otrzyma
d:ziwrtej rewo.Iuc:ji, były, tak czę1ste dzi· śda do te.go włel1kieg·o dziwaika, fotogra- lał Shaw na prawo i na i.ewo. Podkre- 1 ła jedna z tancerek na rosyjskim dwo-

. sia:j, nieporo.zumienia pomiędzy starszem fowie natomiast w ciągu calei godziny śUć j'edna:k należy, Li jest on dobrym , rze carskim, poczem zriiknąt znów na 
i mło.dem pokoleniem. znecali sie nad brodą Shawa, którą to- patrjotą, który oznajmił dobitnie pu- pewien czas. Okazalo się, łż pewien 

Dnia 5 kietn:ia ki!lkuset młodlch lu- togratowali ze wszystkich motliwych blic:zności ameryikaf1skl·ej, iż rząd jej wf- bankier, który odbywał podróż na Ti
dzi urządziło „marsz na And<>ttę' w ce- stron. NastępJ1Jiie pisarz angi:elsiki odbył nien sk:reślić długi wojenne. tanicu", miał go przy sobie ł utonął w 
lu przeprowadzenia swoich postulatów podróż okrężmą p.o Nowym Y {)lf',ktt i nie Shaw ntlał nieibywał·e pawodizenle. czasie katastrofy. Gdy dalo jego WY· 
i skasowania przywilejów starszych. · odwiedził oczywiście gubernatora mia- Przemówieniie jego, składające się z dobyto z wody, „Blue Hope", został od 
Minjaturowa „a·rntja" młodych malkone- sta, Smitha, który oczekiwal podróżni- 16.00 wyrazów; J)'Odane było dosłownie naleziony. 
tentów dzieli się znów na dwa oho• ka w s\,vem „Empire State Building", przez wszystkie pisma. Tyisiączne tłu. Ciekawe, czy ten niezwykły bry· 
zy. Starsi z po§ród młodyich, zadowolnili Wieczor.em w przepełniooej po brze- my zgromadziły się w chwili odjazdu !ant przyniesie również nieszcz<;ście 
si~ ograniczenie,m praw. sta~~h, na to- gl -operze Shaw wygtosił odczyt poN- P!sa1rza a.ngielsikieg-o. few.na Sflfrsza pa- właścicielowi lombardu, w którym zo
mi~it ci zwpełzue młodzi, m1eh z.na.::zne tyczny, w którym oświadiczył wrę.cz, iż m ll'. ttzodnym_ ko.st11!nne wiose!1,n:Vm stal zastawiony. 
śmielsze plamy, Chodziło im w pierw„ właśnie Ameryka, która wyslaln do podbiegła do mel{o i oswiadczyla, zz Od· 
szym urizędzie o wyelimmowanie wpły- Rosji cały sztab wybitnych techników, czyt jego był „boski", poczem obdarzy- Odkopane m1·asto 
w6w hiszpa6sko-łran.cuskich, rc>zpędze- postawiła Sowiety na nogi..' Trirndino la zdmnione20- Shawa całusem* który 

, nie dotychczasowej rady starszy.eh i JIG.Z• twiierdzić, aby oświadczenie taik1e pp~ trafił w sam nos. z przed 12 wlek6w 
pisanie nowych wyborów z przyznaniem szło w sma!k ya!llkesom, ale kOroną - Pan byl' nadzwyczajttyf ·- wy- , ... 
W'BZystkich praw młodym. (Rozpisanie wszystkiego · byla wyg'{oszonai vrzez krzyłciwała ·w eikstaz:te plomJema ardo- (sb) Wielkie poruszenie w świecie 

' n·owych 'W)nhoió'.W, nie odbyło się jednak, Shawai pochwala na czeM zwalczanych ratorka Shawa. · - ,-ul a:m ałwa~s woµ;-- naukowym wywołała wiadomość 0 od-
a zostało wyznaczone na jesień). .. ptzez rzad mormonów. r derfu1l" - ja Jestem zawsze nadzwy- ktyciu w Meksyku zaginionego tniasta. 

1W maleńkiej An~orze utworzyły się Roosev~lt jest, zdaniem Stzawa, ty- czajny - od1pa•rł flegmaty.cznie Bernard Eksp,edycja l ns~yŁtttu Carnogie odkryła 
zatem aż trzy stroruuctwa, sta:rych, ttlło· pern przecretnego amerykamna, który Shaw. w goracb stolicę wymarłego dawno 
dych i umiarkowanych. Najmłodsi są s , • 

1 
. , szczepu. 

ocz~cl~ najbardziej rewoiucyjctle etna rD"ZDI"~ \VYZ\VO nn1a murzyno••n Przed 12 \Vliekami miasto to bylo 
u~~· u~d-orra d~a andorr~ń::zy· U MU Ił · W bardzo zaludni.one. Wśród budowli, któ-
kow . - , brmu ~asło bo~owt k_ilkuset. W maju 1883 r. GDdielShG jiJEbO dlDiD re Przetrwal_Y W:ieki -.yy_różn ia się. 15 
młodycn, pra.gn~e~oh. wyel~owa~ : 11!!, - l · ... , _. olbrzym·lch p1ram1d. NaJwtększą z nich. 
WJI>ł~ fr~cusk!e 1 hLS~a~s~1e. I .c! _ . Z~aO§ft!O Dlł~WO ~~C:•WO . . . jak przypuszczają1 byla poświęcona 
rown1eż dzielą ~1ę na .mn1e1 ~ barclz1e1 (sb) W maju blezącego roku obchodz11kacb dorobib ~1ę olbrzymich m,aJątków,1 slo11cu, mniejsza zaś, otoczona siedmiu 
rai~'Y1k.ailnyoh. ~iel? ~.szpańsk1c~. przy· cały świat cywilizowany niezwykłą nie mi.eli. zam- iaru. z~ezyg~owa-c z ?e;- piramidami, pośW:ięc-ona była księźycowi 
~o~cow reipubl~kans~1~h subsydJuJe dą- rocznicę. Jest nią zniesienie niewolnic- ptatneJ siły robocze]. Wielu z po~rod M\ias:to to nosifo na'lwę Kalak.mur 
zenia re~o.JucYiJne. młodych. • . twa. Handel niewolnikami rozwinął si&,; nich zasiadał.o 'Y parlamenci~ ang1e!s- przyczem na śl~d Jego na·trafiono zupeł~ 

Młodzi andorranczycy maią ułozony w wieku·, XVIII i XIX, kiedy to .w•ęk- kim. i wszelk1em1 sitami przec1wstaw1a· nie przypad'kowo. Część zabytków 
śzość panstw, ~ z'Yłaszcza Ang~Ja za· ło się ref~rmom. . _ przetransportowano już do Mexic.o·City 

I władnęty kolonJam1. W połudmowym W maJU 1833 roku, .a w~ęc przed s~u· a rząd meksykański wyznaczył już sub-
Sąd polec ł dOkOna~ klimacie dojrzewały trzciny cukrowe, laty, parlament ang1elsk1 ponowme ,sydjum dla dalszych prac naukowych 

' oper'acJ•, ' . . ananasy i inne owoce, . których zbiór uchwalił ustawę, znoszącą definitywnie w il·owoodlkrytem mieście • 
._ przynosil ich właścicielom olbrzymle handel niewolnikami na terenach nale-

~by uratowat tycie młode} dochody. Braklo jednak wszędzie rąk żących do Wielkiej Brytanii. Ponieważ sf!'2nd~ryz~.-i~ 1PUł~o" 1u 
dziewczy~Y. · · . do pracy i wówczas to powstal ów ha· Przedstawiciele wielkich plantacji w hlllH u UIU! itil se• U ~t.t w 

-(sb)·. Prze·d są.dem w .Ne.w. 'Jorku o·d~ ni~bny proceder - han~lo~ania łudź- dalszym c!ąg.u sta.wiali opór •. uchwaio-1 Modelem jest nos „Miss Amerykt" 
m1. Powstały całe przeds1ęb1orstwa tru· no wypłacić im odszkodowame ze stro-

była się niedawno niezwykła rozpra- dniące się polowaniem na ludzi. ny skarbu państwa. · Otrzymali oni oko-f (sb) Kl.erownicy nowojorskich salo·
wa. Na ławie oskarzonych z~sia~ta Ofiarami handlarzy żywym towarem Io pót miljona złotych, przyczem mieli nów piękności wpadli obecnie na nowy 
młoda matka Helena Y~sko, poc1ągmę- byli przeważnie murzyni. Uwaźano ~eh stopniowo zwalniać swych niewolni-I pomysł. Ponieważ najwięcej wpływu 
t~ do odp~wiedz.ialnosci naskutek skar nie za ludzi, lecz za zwierzęta, por)'·· ków. ~iewolnłcy miel} zostać praktY· j ,na estetyczny wygląd twa~zy P~Jsiaja 
gi lekarza okuhsty. wano z wiosek rodzinnych, zakuwano k.antam1, kilka dni w nuesł~cu pracować lgrabny nosek - postanow1l 1 0111 przy 

Vasko ma córkę, która żostafa ska- w ·kaJdany ł przewotono do Ameryki bezpłatnie rla rzecz swego dawnego j pomocy odpowiednich zabiegów nada-
I~czona w oko, tak ze pow,stała infek- lub do Indłi wschodnich. właścłcleła, a za resztę pracy otrzymy-1 :"'ać swytn klije_ntkom. jaknajbardziej 
CJa. Le.~arz orze~ł, że na!ezy. dokonać :Polowania na ludzi odbywały się wać ·"'.Yitagrodzeni,. _ idealny kształt teJ szę~c1 twarzy. 
o~eracJJ, W wymk~ któreJ dz1ew7zynka przeważnie w Afryce, a Abisynja była Mimo uchwalenia odpowiedniej usta-1' Jako wzór obrano nos miss Ameryki 
?slepfa . W,P!a~dzie, lecz., zos.tan1e u.ra- bramą-, przez którą wywożono dziesiąt- wy, handel niewolnikami trwa! w dal- na rok 1933, kt61'ej piękny i ksztaitny . 
,owape J~J zycie, OperacJL teJ pr~ec1w- ki tysięcy Judzi. O tern, jak znęcano się szym ciągu przez caty prawie wiek XIX, 1 nosek budzi podobno ogólny zachwyt. 
stawiła się stanowczo matka. , nad murzynami - wiedzą już wszyscy Za nieszczęśliwymi ujęli się dopiero lu- Talle więc po standaryzacji przemysiu. 

W sądzie Vasko oświadczyła: doskonale. Wystarczy tylko stwierdzić. dzie, którzy powalali do życia specjalne nadeszła.·. standaryz.acja mody• nie wia-
- Bóg daf mi córkę, więc ' niech że zwierzęta traktowano o wiele lepiej. towarzystwa mające na celu walkę o domo tylko, ety 1,Miss Am eryka" zgo

się nią opiekuje. Wolę raczej, by ona Za najmniejszy opór katowano czar- równouprawnienie murzynów i zniesie- d_zi się na to; aby „noszono jej nos". 
un:iarł~ n.iż by miała pozostać ślepa· ~a nych aż do utraty przytomności, a kto nie niewólnictwa. Było to jednak zade-1· · „Sztuczny" nos będzi e można osiąs 
całe zycte. . . ' kupił murzyna, mógł go zabić bez oba· nie niezwykle trudne, czego najlepszym .nąć po przeprowadzeniu odpowiedn iej 

Sędzia 1?Yl jednak odm~enn~gb żda- wy ,iż zostanie pociągnięty za to do od• dowodem jest~ że jeszcze dziś w St:-i- operacji, lub po t1a!ozeniu na wfas n:v 
nia i polecił odebrać dz1eck1 matce powiedzialności. nach Zjednoczonych uważa si_ę murzy.: nos odpowiedniej nasadki zrobionej z 
oraz poddać je operacji. , Straszny ten proceder trwał prze- na za „pólczlowieka". wosku. podobnie ia·k obecnie używa s\ ! 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllil\ szło 100 lat, zanim opinia publiczna po- Murzyni mają tam przeznaczone dla sztucznych poznogci. 

· częta domagać się zmiany istniejącego siebie dzielnice w ·miastach, a wystat- Należy zawaczyć, że sztuczne n;n 
t.1• ' • omoc stanu rzeczy. W 1807 roku parlament czy aby na czarnoskórego padło podej- nogcie przyjęły si ę obecn:e w Amcr, .,„_: 
l'ł-eSC M .e P an1delski przeprowadził ustawę zakazu- rzenie, że zgwałci? białą kobietę - a! bardzo i cieszą się po,Yo·dicnicm, 7'.'. 1 „ 

naj" biodn•1e1• szym, 0 1Cą CZęŚCI0"'.0 hand_ lu nie~olnik~mi. ! WÓWCZaS do glo~U do~h- od~i S~taSZJ1\Ve szcza wśród ste_n ot:ypistck. kt6i' ~ ,· · 
e.- . ! .V praktyce Jednak h~ndel nie_ w?lmka-1 prawo lynchu, "~ll?O więc, ze _mew?lmc-! tychczas przy pisa ni~ na maszyn c 1 • 

!lii trwał w dalszym ciągu. Bogaci plan- two zostało znies10ne, duch Jego poku- mały własne paz:nogcie. 
Jil\!l\HIHl\lllllllllllllillllilllllil!lllllllllllllllllllllllllilll!Hlllllllllllllll!llh tatorzy angielscy, którzy na niewolni- tuje jednak do dnia dzisiejszego... -

-'' 
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60R60NOWA W SZPITALU WIĘZIENNYM 
Obrońcy w dalszym ciągu otrzymują setki listów · - Gorgonowa pozostanie 

w Krakowie prawdopodobnie do wyroku Sądu Najwyższego 
Kraków, 14 maja. otuchy i pocieszenia. Codziennie też po- jakaś dziewczyna z koszykiem w ręku, slego widzenia siP, musiano odmówić, 

Sprawa Rity GorgonoWej, mimo że czta przynosi do sądu mówiąc iż pragnie zobaczyć się z Gorgo- Jest rzeczą charakt<~rystyczną, że 
proces dawno się skończył, ciągle jesz- MNOSTWO PACZEK DLA GORGO· nową. Gdy zdziwiony sędzia śledczy za- J)ajwięcef listów ze słowami pocieszenia 
cze pasjonuje społeczeństwo. NOWEJ, pytał o cel tej wizyty, dziewczy~ po- d1a Gor~onowej i najwięcej paczek z 

.Mówi się o tem wszędzie w Kra- zawierających ŻiwnOść, ubranka dla kazała mu, iż ma koszyk wyładowany żywn0śc1ą i bielizną przychodzi ze LWO• 
kowie, rozważa wszelkie możliwości. Kropelk~ medaliki święte, bieliznę dla wiktuałami, wa, który był do ostatniej chwili prze• 
mogące wyniknąć ze złożenia skargi ka· samej Gorgonowej. KTóRE CHCIALABY BEZPOśREl>NIO wodu sądowego najbardziej nieprzychyl„ 
&acyjnej przez obronę i t.d. Ale najlep· Wczoraj rozegrała się w sądzie cie- WRĘCZYć SAMEJ GORGONOWEJ. nie ustwsobioor,: dla oskarżonej. 
szym dowodem tego wielkiego zaintere- kawa scena. Oczywiście żywność dla dostarcze- Od tej chwili sprawie Rity Gorgono. 
sowania są stosy listów, które codzien- Do sędziego śledczego zgłosiła się nia skazanej przyjęto1 ale proŚbie osobi· wei h~dz~e na.~any nowy bieg. 
nie jeszcze przychodzą do wszystkich 

Przebywać ona będzie w dalszym -

ciągu w więzieniu śledczem, gdyż WO• Poradn·1a przeds"' lubn·· a w _ŁodZlllll bez złożenia skargi kasacyjnej wyrok 
trybunału krak<>wskiego D.le jest jeszcze 
uprawomocniony i nie moŻDa jej prze-
wieść do więzienia karnego. Prawdopo- rozszerza swą działalność-· Coraz więcej osób kor zvsta 
dobnie aż do wyroku Sądu Najwyższego • • . . . • • 
GorlfODoWa pOZOStanie w Krakowie. z usług te., I n st y tu c 'I 

WczoraJ przed południem doręczono I · Lódt 14 . . k ' f . .1. 1 · ' ·. • dk t k • · 
adw. dr. Woźniakowskiemu pisemny I . ! .. rnaJa. zw1ąz 1 _ma ze11s oc. l meJ rza o spo y an~m ~.osciem . . 
wyrok w procesie Qorgonowej, potrze- ! . ; fok) rrekw~ncja w. m1e1~k1e1 porad- W wielu ;vypadk~ch lek~rz nakazał i , Często zdarzało ~1ę, 1~ lekarz me 
bny· do wniesienia i umotywowania skar ll. pr~e~ślubneJ stale. s1~ zw1ęk~za.. . prz_eprow~dz1~ kurac1.i. Z. posród wszy- . mo~ł stano~vcz? stw1e!?z1ć, • czy dany 
gł kasacyjnej, która musi być wniesiona \\. p1erw~zy.ch m1es1ą7ach 1s_tmem~ stk1ch pacJ~ntow, w liczbie 162 chorych , pacJent moze ~1ę ożemc. Wowczas od-
do 7 dni od czasu doręczenia wyroku poradm lodz1ame malo Ją odw1edzuh. I weneryczme było 93. I raczano badame lub poddawano daną 

W związku z tem przyjeżdża do K.;a. 1 Nie ~szys.cy bowie1!1 doc~niali jej zna: I Op_róc~ tego ki.lkudziesięciu pacjen- i osobę o?serwacji lekarskiej: Wypad· 
kowa w poniedziałek adw. f:ttinger z I cze!!-.1,e. W1el!-1 obawiał.o się „komprom1 tc:m, ~1e.rp1ącyi;i na mn~ choroby lekarz 

1 

ków ta~1c.h bylo w ~oku ubiegłym 38. 
Warszawy. PrzyJazd adw. Axera ze ( ł~Cll .w zw1ąz.~u z d1agnozą lekarsk~i, 

1 
rowmez po~ec1ł kurac1ę. . Jak ~uz zaznaczyliśmy chory~h we· 

Lwowa spodziewany Jest około środy. i ~ie wiedząc, .1z . doktora o~wiązll!e Po d~~cm_, przcpi~aneJ przez dokt?· 
1 
ne~yczme było 9~. ~eszta pac1entów 

Obrońcy Qorgonowei przybywają do ' scisł~ dys~rec1a, m~y7h n~to~ia~t od ra kuracJ~. wielu pacJ~nt?w otrzy~a·~ 1 t. J-. ~9 przech?dz1la m~e choroby, prze 
Krakowa w celu ułotenia I podpisania cdw1edzema poradm 1 zas1ęgmęc1a ra- zezwolenia na wstąp1eme w zw1ązk1

1 
\Vazme o lekkim przebiegu. ,. 

skargi kasacyjne) dy powstrzymywała pruderia. małżeńskie. Zezwoleń takich udzielono Ostatnia wreszcie pozycja statysty-
Jak się dowiadujemy, wczoral w 0 • , Obe7nie kierownict~o poradn_i przed ogółem 37, nie znaczy to jednak, ~e ki miejskie~ porad~i przedślubnej d~

hidnie odwiedził adw Woźniako:Skt slubneJ opracowało mezwykle ciekawą 1 tylko tylu kandydatów t1adawało się I tyczy podziału pacJentów na pracowm
Oorgonową w więzieni~ i zawiadomił statystyk_ę_, dotyczącą frekwencji w u-1 do małżeństwa. Chodziło mianowicie ków fizycznych i umysłowych. 
fą o otrzymaniu wyroku I 0 terminie biegłym roku. 0 to, iż niektórzy pacjenci po odbyciu Pracowników fizycznych, odwiedza 
wniesienia kasacU Ogółem miejską poradnię przedśJub- i kuracji nie zgłaszali się po formalne ze· jących poradnię byto prawie dwa razy 

Oorgonowa f~st ogromnie przybita ną odwiedziły w roku ubiegłym - · zwołenie na ożenek. więcej niż umysłowych. 
swym losem tak że się rozchorowała i 162 osoby. W dwu wypadkach lekarz zarzą- Gdy pracowników umysłowych by-
od kilku dni ' prz'ebywa w szpitalu włę· W tern byto 137 mężczyzn i 25 ko- dził odroczenie ślubu. ło 55, to liczba pracowników fizycz-
ziennym. biet. Wizyt natomiast było 345. Tło- Stwierdził wówczas, iż niedoszły nych wyraża się cyfrą - 107. 
niemal os6b, biorących bezpOśredni U· rnaczy się to tern, iż niektórzy pacjenci I małżonek cierpi na daleko posuniętą Cyfry powyższe, jakkolwiek wy
dział w tej sprawie, a szczególnie ci, którzy pozostawali j chorobę, wobec czego ożenek uznał kazują pewien wzrost liczby odwiedza 
A PRZEDEWSZYSTKJEM DO SĄDU pod dłuższą obserwacją lekarską, przy- . za niemożliwy. jących miejską poradnię przedślubną 

Tak więc listy otrzymują członk~- chodził~ ktłka. razy ~ badania. . I Je~n?c~e~nie z 'Yzrostem fre~wencji - ni~ s~ jedn~k wr.starczające.. . 
wie trybunału sądzącego b 5 dziowie i PacJentam1 poradm przedślubne] by- w m1eJsk1eJ poradm przedślubne] obser Jezeh zwazyć, iz porada me me 
przysięg~ prokuratorzy 'obroń:y Snu- ! ty przeważnie osoby w wieku od 30 do i \vujemy wzrost liczby kobiet, zgłaszają ł kosztuje i, że znaczenie tej instytucji 
ją się w tych listach ro~ważania ·na te- 40 lat, choć nie brak było także mto- 'cych s i ę po udzielenie rad i djagnnzy. 1 jest wprost nieocenione - to liczba to
mat tego co działo się na sali sądowej dzieńców dwudziestokilkuletnich, któ- Jest to zjawisko wielce charakterys- 1 ctzian, którzy w roku ubiegłym odwie
przez d~a miesiące uwagi zapytania rzy przyszli zasięgnąć rady co do stanu j tyczne, gdyż w początkach istnienia · dz iii poradnię wyda nam si~ stanowczo 
wskazówki, wyrazy 'ubolew~ia, irytacji: ich zdrowia przed wstąpieniem w poradni przedślubnej kobieta była w za mata. 
Społeczeństwo żywo jeszcze reaguje na 
gł<>śny proces, który przez tak długi 
czas absorbował powszechną uwagę. 

Wiele listów przychodzi również do 
więz~ śledczego na nazwisko Gorgo
nOWeJ. 

• ~iekt~re listy ~wierają słowa potę-
pienia, niektóre zas przynoszą słowa 

Kto zamordował zarządc~ dóbr? 
TrzeJ domniemani sprawcy uniewinnieni. - ·Dramatyczny pościg 
za domniamanym morder~ą. - Tajemnica sm~erci Sł1cł1ckiego 

w dalszym ciągu niewyłaśniońa 
Budki i stragany Sosnowiec. 14 maja. l Jako drugi zkolei aresztowany został Między innemi ustalił on, że rewolwer ?, 

muszą być w t.odzi przerobione Przez kilka dni toczyła się w tutej- Antoni Bernaś, podejrzany o mord. Ber· którego strzelano do Stecieckiego, znaj· 
szym sądzie rozprawa przeciwko Fran- naś przesiedział cały rok w więzieniu i dowaf się w przededniu morderstwa w 

(U) Jak się „.Expres~?.djbJ!d~~ja~e- ciszkowi Szczęsnemu, oskarżonemu o został przez sąd uniewinniony1 poniewai 1 posiadaniu Szczęsneg!). Gdy Szczęsny 
Iem podniesienia wyglądu zewnętrz~eg·o zabójstwo zarządcy dóbr we wsi Mino- również nie można mu było dowieść , dowiedział się o wynikach prowadzone-
naszego . t d t t ga, Kazimierza Stecieckiego, winy. j go przez Bernasia dochodzenia, ·postano· 

rnias a, ra a ar YS yczna ma- Zabójstwo to było już przedmiotem Bernaś zaprzysiągł jednak zemstę , wił go usunąć. 
gistratu postanowlła <>pracować wzór bu- kilkakrotnych obrad sądu okrę.toWego w 1• prawdziwemu mordercy Stedeckie..co i j Pewn. ego dnia .napadł on na nie.to · 
dek i straganów uJl.icznych. Dotychcza- 5 6 1ił k b " 
sowe budki i stragany b!.!dowane były Sosnowcu. Jako P!erwszy osk.arżony o I! postanowił po wyjściu z więzienia szu.

1 

p~st~ze z ara lnu .. ~ern~ś padł. nl 
. t b to morderstwo, usiadł na ławie oskar„ kać go na własną rękę. z1en11ę na skutek odn1es1one1 rany, 1ed• 

PfY'mI ywnie i rzydko, szpecąc W WYSO żonych nieJ'aki Godlewski. Sąd uniewin- ł W wyniku prowadzonego przez s1'e· . nak przytomności nie strarił. Szczęsny, 
kim stopn~u u'lice. b d 

p 0 za1wierdzenru w~oru i uchwaleniu nil go jednak, z powodu braku dosta- bie dochodzenia, zdołał on zebrać po- i ę ąc przekonany1 że zabił swego prze-

~~~ ra~~J·~ą.wszyscy••li~z·ni·,~•c•z•n•y•~•d•~-~.o.·w_.•••••••••w•~.·.~-d•o•w•~~Y··~p~r•z•~•·•w•k•o•S•~•z~ę•m•e•m•Ll1 ~~~~~~~ak~~~ ~ " się za nim i zwrógił się do p0licji. Na 
sprzedawcy będą musieli zastosować sLę . skutek doniesienia Bernasia, Szczęsnego 

do nowych przepisów. iamo~óim imier( ue~ukowaneno un°~nik~ ::;fi~~~~:;.·~~;~::f:·.::6~:~ 
· · H I Y , ~ Stec1e".,k1ego1 uzna1ąc, że zebrane przez 

Tajemnica trupa na a ach Targowych wysw1etlona Bernasia dow.~y są nie~ostateczne do 

i k6 ł . . . . . , . skazania goi Jednak za uslłowane zabói· 
. P otr. w, 14 m~ja. ca ~m m1esc1~. ąpm1a pubhczn.a, zam- i slwo Bernasia, skazał go na 7 lat wi zi~~ 

1. Rano, dma 14 grudnia ub. r. 1d~cy trygowana ta1emn1czym wypadkiem, nie ~ nia i 8 lat pozbawieni b ę t 1 ' do pracy robotnicy, zauwatyli na Ha• znalazła nigdzie odpowiedzi na pytanie: I skich a praw 0 ywa e • 
\ lach Targowych trupa jaklegOś mężczy· „Mord, czy samobójstwo". I p;zeciwko pierwszemu _ 1 . 
j zny. O. odkryciu rw-~m r~b.?tnicy bez- bopi~ro t~ra~, dług_ie i .mozolne do- ! prokurator zapowiedzfal a elacVf ~ro cow; 
1 zwłoczni~ zameldowali pohą1. . chod~eme p_ohcY}ne u1awn1ło wreszcie! --~~r····-~::. ~ ,r~~··-··" 
l Jak się okazało, na Halach zna1do- nazwisko taiemmczego trupa.- Jak się ! . •~~~..:.~.:_:-.:-- -: ~ · ~ • """'·' 
wał się trup mętczy.zny w llred.nim wie- okazało, · i ~ 

• _ . ku, z przestrzel~n' gł?w,. Pr,ry z;wło: był to trup Bronisława Dembca, agenta , \ 
Apteka Bojarski i Schatz 

1

. k~ch, pró~z papierośnicy - me więceJ ha.ndloweg~ ze Lwowa. . 1 i\ 1 

Łódź, Przeiaid 19. nie znaleziono.. . . ~d dłuz~zego JUŻ czasu. Dembiec ; t.\ 
Władze polićYJne Wizczęły energ1cz- zna1dował się bez pracy, co bardzo de· 1 ~~ ~~ 

1 ne dochodzenie, celem ustalenia nazwi· prymująco 'ń płynęło na jego stan psy- . ~~ ~'"1"'. 

N·1es'cie pomoc I ~ka i przyczyny śmie~ci denata, które I t:hiczny. Krytyc_znej nocy wteszc!e, znic : ~ ~ \ 

]

Jednak początkowo n1e dało pozytyw- chęcony do życia bezrobotny agent han· li •~ ~ w. ~ 

n~ ibiedn·1e1·szym nych ~ezultatfr-:v. ' . : dl?wy. wys_trtałem z rewólweru, pózba- „'bo...._ "' e111rz• 
w,s Z Wieść o ta1emn1azym tropu~ na Ha· wił slę zyc1a . ....:„„ fAll ,...._.,. ~ 

lach, lotem błyskawicy rozes ·~ła się po /1 &.= ... •===•===1W==·-!!l 

A~Tłl'A . ~AZ0ll'IEC9'A 
· : . ' · MAZOWIEGKll, 10' · 
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Czy nie zabraknie nam chleba? .. 
Stan ozimin pogorszył się 

Naile1>iej przedstawia się żyto, najgo
rzej Jęczmień i rzepak. 

Of ówną przyczyną pogorszenia sta-

M 133 

Przeciętny mieszczuch, żyj~cy wir'· 
łącznie w kręgu własnych zaintereso
wań, wzrusza ramionami, gdy mówi się 
o sprawach wiejskich, o stanie zasie-

z • • b h f wów i tym podobnych sprawach. 
zyc~a UC a era.„ -:- Co n:nie. to może obchodzić.? -

nu ozimin jest K ' I · k " ( 
brak sło1ica i ciepła. ro owa p1ę no~c 

Aloj7.y Dtióbek jest buchalterem w firmie powiada naiwnie. , . . . 
Ponadto w województwach krakow- t d t 
skiem, łódzkiem i kielcckiem daje się jes je nocie~tnletk utalen owaną 

nKlapa, .BuJda i S-ka·•. Aloj7y Dzi6bck fest na<J• Jakgdyby !Ud?OSĆ m1~Jska me jadra 
g6ł pilnym pracownikiem. Nikt nłc do niego nie ł wcale ch!~ba I. p1eczy~a ..... 

we znaki brak wilgoci. ar ys ą 

ma. Portądny człowiek ... 1..awsze zapracowany. Jak więc Pl ze~staw1!1 Stę 'ii 
W niektórych województwach, jak (lu) - Niedawno odbyl się w Los 

naprzykład w województwie łódzkiem, Angeles 
ZawS1.c myślący o biegach, llczbach, kontach [ ~tan zasf~wow oz1mnyc~ ••••. 
1 rachunkach. · O~tatme bada?1a dotyczą. połowy kwle· 

warszawskiem, biafostockiem, kielec- konlcurs piękności, 
kiem i pomorskiem oziminy ucierpiały na którym pierwszą nagrodę otrzymała 
wskutek przymrozków nocnych i ran- młodziutka aktorka „Universalu" -
nych.' (t). Gloria Stuart. Pien\rsza nagroda pomo-

AtlśCi zdarzyło słę ·dnia pewnego, że pan tnia: \V o~res1e tym stw1erdzotlo, że W 
Alojzy Dz'6bck przybył do biura z godtlnnenfi porownanm z.e stanem !11arcowytn 
opóźnieniem. Szef bie!!ał Po biurze fak opętany. stan ozimm nieco się pogorszył. 

apog1,~~:csin:zz::e~ióbkiem stało? - pyt4ł Hol Io! Tu rodJ~ o! 
A gdy Dzióbek wpadł ułafany do biura, pan 

neł zara:t 11a nfe,Z<i .z zegarkiem ,. ręku1 I PROG~l>ls~?f 8'fiO:!f }ODZKIEJ Ad.am&ka (w.i<o~oncz.) i prof. Ludwnk Ursteim 
(a.k.omp.). 

gła jej w zrobieniu wielkiej karjery ar· 
tystycznej, albowiem Glórja Stuart za· 
słynęła wkrótce jako 

gwiazda filmowa„ 

- P~ie. l>zióbe~, co to fest?, .. O dzie~ięlef I NIEDZIELA, 14 maja :k:·roku, 
przyeh«>dz.1· się .efo biura?.•• · Czy pan myśh, że 110.05-11.45: Tran'Sm.i:sja Nabożeństwa z Poma.• 22.55:...~3.oo Komun'.lbty meteorologiczny 

J.i.cyjny. 

Obecnie artystka ta uchodzi za 
najpiękniejszą 1 najelegantszą kobietę 

i po· w łłollywood. -
m61 interes to Jest publiczny park „. ni.a. ' 

- Pan pryncypał· wybaczy, .• - tłumaczył 11.57-12.0S Sygnał c.za6u z Wanl'Z.a.wy, Hejnał z 
i "-16b k Al • ł „. ś Krakowa. 

• ę .J.11' e • - e,„ nie mo(! em przy1sc wcze • '12.05--12.10 Odczytanie pl'~ram11 na dzieli bie· 
nle7, bo... bo.... · · żący. 

- No, ce?.„ Wygęgaf się plln!.„ 12.10-13.oO: Traai.sm!sfa z Teaitru Wiellde.go 
' - B.o„. żona moja-.. miała tef nocy bardzo Aka.demji z' ok~zii święta Pracy. 

ci 'kl <' 6d 13.00-13.05: Komunikait mełcorolog.icz.Qy. 
ęz 1' r •" . . 13.05--14.00: Pon1o11ek muzyczaiy z Fiilharm<lftji 

Twan szcfa · Tozfatniłn .się. • · Wa~awskicj. 11-ga c.z:ęść. Wyklllllawoy: 
. - Alta,„ - mruknął. - To co innego„. No, O:.kie~tra f~lharmon.iiczoa pod dyr. J. Qzi· 

nie s.-..kodzt.„ To . inna rzecz.u m1ńs•k 1,ego i Armand Gcmtesu·Bjron . (fort.). 
I ~ • ·· 9 _ • 14.~I 4.20: Odczyt p. t. „Łódź na boi~ku" -

wzrus~ony l!mHanlł war~nl'!l:6W zyciowych · wygł. red. Wła.dysłaiw Korzje.ls:ki. 
swego J)racownlka !!lltn .wypłacił mu gratyfikację 14.20-15.0S: Przerwa .. 
w sumie. 50 7-łotych. 15.0S-i-16.00: Muzyk-A w wyk. Orlciestry Wiesł-a· 

23.()o-24.00: Muzyka trun~cma z: Polonii. 

· AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
11.40. WIEDEŃ. Koncert symfoniczny. 
17.25. MOSKWA (Stalin). „Dama Piko

wa" - opera Czajkowskiego.. Tr. z 
Teatru Wielkiego. 

21·00. · 8UKARESZT. „Il matrimonio se
greto" ..:.. opera CLmarosy. 

21.00. ,RZYM. „Falstaff" - opera Ver
· dię.~o. 

-t· -To za ten por6d.i. - o3wiadcJ1:y!_ 16 nr. wa16W30it~toozT a; . . :-· 1 tn.i k ł ..s k" 
''0 • I [ „.1 k .vv- · • ram.sm1191a z o e a Óµz Lego w ~„,...,. · ~A1•_, ~---...,-;;:;.._~ - . gromn1~ panu ne ow ""ę ufę„. - od· Lublin.ku. Umcz;yste odsło.njęde pomnika n\lv• r v~ ~·u: 

parł Dz115bek. ku cz.ci ś. -p. kpt. Fr. żwit<ki i ś. p. mt. pil. ' · • • • • „ _... • „ ... * . 
- ·Po dw6ch · tygodniach znowu godzina Stam. Wilfury. · 

1 

TEATR MIEJSKI. 
m:~wl:ta - Dzi6cka niema'. Szef znowu space. 

16·~\{~5l~t;~~ik d~:C.Omł~~i&7:je na świe· 3 ostatnie wystepy Stefanii JarkowskleJ. 
ru,.. z enerwowany z.,zegarkiem w ręku. I zno· cje'• - w opra,c. Br Winawera· · Występy .- Stefanii Jarkowskie j zb ierającej 
W1l pan Alojzy D.zi6bek przybyw• do biura z go- b) „Co słychać n01Wego

0 

w war&Za~skim ó· zasłużone laury w wesołej komed.ii St. Zagona 
•dnn41.m . op6źn!enic11J... 1!11odz.ie zo.oil~i-cznym•'? - ~wie pl!Of ... Bez posagu ożenić się nie mogę'' dobiegają już s ·f · da 6· fryt Sł Sumiński · końca. PoP'Ularna artystka ta wystąpi jeszcze zen wpa

0
· lnba kz owanys 16.55-17.iO: „Kąc1k język<>:wy" - pr'elegeAt dziś, iutro i pojutrze. 

""l l !'nl:l' ~ 6 e ) 00 to ma znaczyć?„. Dla- prof. Sfanu•sław Słoń~ki. · W środę wchodzi .na afisz beztroska, pełna 
czego się pan duś spóźn.ił?.„ 17.10- 18.00: Koncert solisf6w. Wykona.wcy; pikanterii i przedniego humoru, typowo wie-

- ; .P{Ulie 11zełie - tłąmaczy miało Jhl6· Edwa.rda Femsteinówna (fort.), Szymon .B&k deńska kóll'tedJa Ebermeyer'a i Cammerlohra 
l>ek. _ Pan srę nie domyśla?.„ Tef .aocy żona man (s.krz.). Ako~p. Ludwik Ursteiłl;· ' , „Gotówka'' W·· reżyserjf J. Szyndlera. 

i •aJ b d 1_.,_,_1 ód I8.05-1S.10i O.cfozytame pro.gr.a.mu · na d.zteA ·.na· . . . 
mo,a ~1 Il . ~ zo. ~"<uu por ~ się-pny. , , Tl!ATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 

Siei zdębiał. 18.10-19.00: Muzyka l~kka i t.:1JD.eczna z: cuk. 0z·ś d d t · · d 4 30 · 8 30 
~ • D • b ł . -· ' Z~emialisk ilej" .. .. . I wa prze s aw1ema o go z. . I • - anie z16 ck. proszę nie kp~ z sze al.„ t 9 ot-19 1- R • • 't ś • P. • >1 • • •. -1 wiec~. powtórzę.nie . wczorajsiei pren-ii.ery ,,Mat. 

Ct> pan ml ta opowiada za bajki!„. Pan myśli, 19:15-19:2~: Wd~~~m°ot~i &porlow~ z L~z:i.' . ki Sz-warca~kópf" '.Gabrieli .Zapolskiej. 
ze fa festem cb:iccko, *e ja się nie. znam na tych \ 19.25-.-.19.:iS:· An4.yeia · ~rg,a~a łączftMI z ~lletv do · 11a~ycla w, k~s1e teatru. 
sprawach?„. Przecie 1ifwa tygodnie temu pan ! - t~ (). P. P • .'' · _. · „ .· ' ·, 1' · ~ ~ , · 
dopiero n,ówił 0 porodzie!. Czy pa~·ka z' ona I ~0.00-20. 3-0: . Rec1ita:l fortepianowy Zof11 Ja.f'Ol9Ze. , TEATR „SCA1..A' • 

" ..., w·czower · Dz·iś w niedzielę o godz. 12-ei w połudn ie 
fest kr6lildem?I 20 .~2l.1S: ·we.s.oła aiudytja u Lwowa.. poranęk _ po cenach od 50 . groszy do 1.50 i gra-

·- Królikiem nie, panie szefie, tylloo - aku- 21.15-~1.25: Wiaioomoki spo~towe z całe!łe na będzie ·sztuka „Matka i Teści~a". 
sierkę..„ ' '" . I kra1ru. · . . Wieczorem ·melodramat Harrego Kalmanowi· 

. '·' , St 121.25-22.55: Koncel't wiiieczomy. Wykona.wc'ł': cza „Matka i Teściowa'°. 0 P• Ork P. R .. pod dyr. J. O~imifl~kie_go„ Zóija 

Przyznać trzeba, iż żadna kobieta nie 
potrafi się tak gustownie stroić jak to 
czyni właśnie ona. Wybitna, złotowłosa' 
piękność czaruje niewinnym, słodkim ,. 
uśmiechem, a mimo to posiada prawdzi
wie południowy temperament i 

uwodzicielski spryt. 
Ostatnio artystka ta nakręciła dwa 

obrazy. Pierwszy z nich nosC tytu.ł ~ 
„Dziwny dom". W obrazie tym partne,.. : 
rem jej jest „człowiek o stu twarzacq" 
- Borys Karloff. Drugi film tej artystki 
nazywa się „Pocałunek przed lustrem''. 
W obrazie tym oprócz Glorji Stuart. 
występuje Nancy Carrol. 

tł owi ny 
teatralne i ti8rno"'e 

(lu) - Tim Me Coy, znany aktor iii· 
mów cowboyskich, ukaże się wkrótce w· 
dwuch sensacyjnych obrazach z życia 
cowboyów p. t. „Srebrny król" i 
„Opuszczona rzeka". 

•• ' * 
Partnerem Lilian Harvey w następ

nym jej obrazie ma być Henry Garat. . ... ·•I 
Piękna polka, Tala Birel( · przystąpi~ 

ta do nakręcania nowego obrazu egzo-,, 
tycznego p. t. „Czarna perła". 

Sari Maritza, bohaterka „Licytacji 
miłości" ukaże się w filmie p. t. „Oskar
żona" • 

P-O' ZWÓ I c·1· e . n a m . z· yc'· I •,. ' - 51'>' le .. cz w .Bog.· u .na:~zieja, 1;e . nieporozumłe- il lotk~ nosi!a ślady jakiejś manipulacji/ . me wyJaśm się 1 tym razem! Ktos musiał wyJmować szybkę, uszka-; li . . ••• . Bez oporu pozwolita ·agentom wy- dzając ją przytem nieznacznie. 
Pow"ełf · c · 1 ł · prowadzić się. · - Mam wrażenie - surowó cit\"' 1 sensa. Y no-sp.o ec?na. Napisał AndrżeJ Zal\skl Ciężko- zamknęła się za nią dębowa, gnęła hrabianka - że skradziono czątt.-. 

STRF.SZCZENIE POCZĄT"{{U POWIEśCL ..:... Czy' to ta? _ zagadnął jeden z ozdobiona· w herby hrabiów Zbaraskich) kę zbiorów ... Czy Jan zna dokładnie za-
e , Hali~ . Raiec_k!l- b_ezrobotna stenotypi&t. h brama · "'ałact.t... wartość te1· gabilotki? . . 
Ki!, pozbawiona środków do 7.vcia, poata- nic portjera. ' „ 
nowiła z rozpac.zy utopić się. On skinął głową potakująco. · · Stary służący zawołał z godnością. 

Przeszkodzi! iei w tern szofer Pawel Wówczas nieznajomy zbliżył się do lłOZDZIAŁ TRZYDZIESTY PIERW· - Ja bym nie znał? Przecież wię-
f;,~~~or, u któreg,Q znalazła chwilowy prż<Y- Rajeckiefi urzędowym głosem oświad- ··. . SZY. cej niż ćwierć wieku - odkąd zbiór teh 

Po wlelu ptzeiśCiach Halina otrzymuie czyt: Rozbiła gablotka powierz.ono moj~j pieczy - przeglądam 
.11osad1; ..yycllowawczyni u. 4-letniei Reni _ Zechcę pani udać się z l}atni... • , dokładnie cały mwentarz tego salonu!.· 
Zbara~k ! e1, . a· Paweł z.ostaie słynnym bok· _ Dokąd? _ spytała odstępując . 0 Tego wieczora okofo godziny dzie-, lzabella przerwala gadatliwość star-
serem. · · - k k R · k . wiątej zaalarmowany został stary ka- ca. , . W Dembiankach, w ·pałacu hr. Zbara- ro aJec a. · d Zb sk" h J dł N h skich mieszka -dumna · hr. Izabella Stawu· - Do więzienia śledczego! 111er yqer ara ie an ug:em i na- - iec się Jan streszcza: czy nie 
eka, odnosza_c~ · sie 'Yro~o ero ·'Halfny. o~ Rajecka rozłożyła ręce. tarciywem dzwonieniem. brak czegoś w tej gabilotce? 
palacu pr~y,~z:dża · takz~ . '.kuzyn Izabelli _ Do więzienia? Nie rozumiem' Przebiegł więc .szybko amfiladę wspa Jan spojrzał bystro i odparł. . 
mr~:i in~bi~~;arT~a;:s~btgnlewie olbrzy. Wywiadowca uJął° ją po4 ram. ię. · ąialych komnat 1 wpadł do głównego - Owszem. proszę jaśnie panienkL 

N" salonu. ·. Brak jest trzech złotych łańcuszków, tnie w~ażenie, co _nie uszro·. uwagi. hr~bian~i - 1.e nasza rzecz - oświadczył~ Tu zasta, ł hrabiankę Izabellę Sła- dziesięciu sztuk starych zło,tvcl1 mone· t fzabe ll 1._ Izabella ieszcze· mocnie1 menaw1· wdawać się z panią w dyskusje! Dosta- J 
dz! Halmy, l"ś 1 t . j j . k 't ! wµcką. i ko1Ji starych pereł... , Paweł Przyb<>r, . który 'IN mię~yczasie I. my roz caz aresz owan.ta e 1 WI a Piękna p ni i ł iś i t t . 
zd~bvł. Bla.wę asa boksu pol&kiego, w de\:Y- Proszę za nami! ... Reszt~ opowle sędzia a O: a a zac n ę e us a 1 - Aha! - dodał po chwili - nie 
du1ące1 w~lce z· Ldorchem pOM$i klęskę. śledczy! . . zrn~tszCz!J!Ie brwt. . , . . widzę również diamentowej zapinki. 
Hahna s·p1e.s.zy do garderoby p.oko.na:nego H r k j . t kt . - Jestem do usług Jasnte oan1! - którą pradziad naszego hrabiego zwykJ 
szampiona,_ lecz ów zoota.je jut przewi~iio- a !na, ~zu .a ~c ins ~n ownie ra- zątt}eldował się służący, wyczytując z byf nosić przy żupanie„. · 
ny do llZ<pllala. tunku 1 w~Jaśmema, SP.Olrzał~ be?:rad- .twarzy hra~lanki, że musiało zajść coś 

nym wzrokiem na szwaJcara 1 zapytaJa bardz:o ważnego i niemiłego- Brwi hrabianki ściągnęły się jesz. 
Głęboko zasmucona i zrozpaczoną. się go:N. . d . .,. . Sfawucka spojrzała na niego suro- cze surowiej. 

powracała Rajecka oo domu. - te wie pan o .co cho z1r wo. . - A zatem dopuszczono się znąl?Z-
Gc;ste płaty śniegu padały na jeJ. Portier, poczciwy człeczyna, który . _. Kiedy Jan był ostatni raz w tym nej kradzieży. 

twarz .. Taja!y i spływały po policzkach , lubił .miłą bonę Reni, poskroqał się po salonie? . Przez chwilę zastanawiała się, po-
niby w1clke! łzy. . . „ głowie. . . • . Kamerdyner zastanowił się. Clem Z$ldecyqowała. 

- Zaraz J~tr.o z.as1ęgn~ mformacJt do· , - Wtdzt p~ntenka„. . , f _ Dziś · rano robiłem tu sam osobi- - Trzeba będzie natychmiast po~ 
kąd go zaw1ez10no, odwiedzę go - po- - Proszę me gadać! - przerwar mul ścle porządki - ponieważ pokój ten zo· wiadomić 0 wszystkiem· Policję ... Szko
cieszata się dziewczyna. - Mówiono, surowo agent. - Zaręczam panu, że ta stawiÓ.py , jest specjalnej mojej opiece ... da, że niema w domu hrabiego, ponie
że złamał rękę„. panna lepiej wie o wszystkiem niż pą.n Po . południu i wiecwrem nie zaglądałem wai nie mam pojęcia Jak się w podob· 
. Powoli wlokła się ulicami, aż wresz- i my, wzięci do kupy! , tu już więcej ... A co się stało? nych wypadkach postępuje. Będzie tńu-

cie znalazła się przed pałacem. I pociągnął Halinę za ra,mio. .Izabella wskazała palcem w stronę siat Jan wziąść sprawę w swoje ręce. 
Zastała już bramę zamkniętą. - Proszę za mną! gabilotki. Kamerdyner skinął głową. 
Na jej dzwonienie pojawił się szwaJ- , Rajecka przypomniała sobie mitno· - · Nieqh Jan popatrzy! - Proszę na mnie polegać! W tej 

car, który odemknął bramę i wpuścił woli podobną scenę, gdy aresztow~no ! Kamerdyner przystąpif o krok bli- chwili zadzwonię na policje.„ 
przybyłą do wielkiej sklepionej sieni. ! ją w chwili. kiedy ona z dwudziestozło- ! żcj: Zadźwięczałv telefoniczne dzwonki„ 

l~ównocześnie wyszło z portierni t6wką Pawła w kieszeni opuściła jego I N.a twarzy jego odmalowało się ·z:dzi-
dwuch niezna.iomych panów, spogląda- dom, a7.eby poczyr 1ć porarine zakupy. l wien!e i niepokój. (Dalszy cJą2 iutro}. 
jąc dziwnym wzrokiem · na przybyłą. - · Nowa pomyłka - pomyś'ała - Oto . boczna szklanna ścianka gabl-



ST~SZCZEN.lE POCZAn<.U POWIEśCL I Stęga patrzał nań niezrozumiałymi we wła.§ciwym · terminie... Zres.d!l, n!e - Czy PM Stę~a?„. . K .
1
• 

· · · ., .>c I· wiem czy te groźby dotyczą wła.śme - Tak. .. Przy ap.aracie .„ to . mówi · 
e1a Robertson. p!ekna woltvterka I Rex wzro uem. . d' . d k t. M „ + • • b ł dziś u pana Poka-

sfynny akrobata, prznotowulą się w wo- _ Ależ co się stało? - zapytał. - pos1e zema są u onKursowego... - ~ mo1 y , .„ Od 
&le cvrkow\:'m do wystepu. Obole ~ą o- , Ni~ch pan spocznie ... z tego co pan do· f ·· Weszli· do korytarza. Stęga otworzył z'Y"!'ał panu ten l~stR, ~tóry otr~ym~ł , 
1romnfe szcześllwl, 1dyt Jutro ma się od· tychczas powiedział nic nie rozumiem ... , gościowi drzwL . Związku Krwawe1 ozy„. • : . . 
być Ich ślub. r •kt . . . ć' I w t ~ h ·1· adła ta _,.. A tak, tak„. Był... Owszem był.„ w pleknel woltyterce kocha sle skry- - ego m me moze zrozumie ..•. · . . ei c w1· i przez szparę wp - . ł ? . . , 
cłe klown Friko oraz pewien stafy hvwa· Nikt!... Niech pan sobie wyobrazi, że ka sama koperta, jaką otrzymał będący . No, co sll~ st~ o „ .. li . _ 
lee. cyrku. „ które10· nazywała „młodzieńcem tej nocy strzelano do mego mieszka-I u Stę.gi członek sądu konkursowego. l - Znaklez1onoN go nha dschohd?ac "z tU _ 
ze szrama . . M 1 h l'ł . . dn.ó ł k - Ja to?.. a sc o ac „. n e 

Po wysteple 1!11, na arene wpadł lek· ma.„ . a arz nac. Y 1 się i ł;'0• •1 s oper- ziono? ... Co to znaczy?.. r· . • 
kim, sprcfystym krokiem Rex. Akrobata - Strzelano?„. Kto strzelał?... tę. ' Treść tkwiącego w nieJ llBtu była U ł ł k k Wybiegłam 
zawisł na kotwicy pod kopula cyrku. . - Naiwne pyta~ie!... Gdybym wie- niemal identyczna. . . . . M tleż:ł y~~ :Chod~~~ ~~zebit'y · s'ziyl;: 
Ręx spada nagle s traoezu wśród ogól· dział kto strzelał, me przyszedłbym tu- Ta1·emniczL Zw1„zek Krwawe1 Rozy t ą d k · ś · ' ep'

1 
· ....... „ bl!"' 

li' t I • I d tb . t d r „, . " . em. a o rę OJe Cl przycz "~.... Cl 

ne ~.C1~zr~f: g~ ado upita.la. gdzie akrobata taJ, cez .U a ym .się .wpros ~ p~ ICJl •• ~ ·zabrania_ł ma arzawi W>;chodzema. z do- kartka z naipisem: „Związek · Krwa ·~ 
traci obydwie ręce.. Wyobraz pan s.ob1e, ze wczoraJ w1eczo ·mu w c1ągu trzech dni, w przeciwnym Róż " ' . , . 

. Młodz.ienlec . „ze nrami\" .yn ma,gn..ita rem, gdy wr6c1łei:n do ~omu, żona wrę- 'razie.. · Te tr.zy kropki były aż nazbyt lt~ga milczał Nie · mó~ł · w'Y~ob;ć . 
:Uąe~iej!o, Edmund Sta.niedń, odwiedz.a z czy la mi następuJący hst... wymowne. ł .... . . . •,, I . I . \ • • ~ 
Eli\ rannego akrobat~ w szpitalu, J!d:z:ie "'.ol· To mówiąc, wyciągnął z kieszeni Mimo to Stęga jeszcze nie dał się :. owa. C ł ha? · · · · ~.„_. -
łyterka .P.rze1<0n~1• go o •weJ .m1łoś~1.. kcpert„ St„ga wyjął z koperty kartkę b'ć t - zy pan s uc ... - .··~·- -· 

Po kilku tygQodn.WL~h Rn: podniósł eJę r '· . " . j ~ ~ z i z ropu.· - Słu.„ słucham.;. 1 

ł6tka . :1a któreJ wypisane były następu ą1,;e . ._A wi.dri pani„ - trumfował tam- _ Mąż prosił teblJ!l niezwłoclltle 
Fr:Jco 11.UUW~ mu podeinenJe, te nie był skwa: I ten - Mówiłem że to dotyczy człon· d dz ·ł . 

to nieuczęśliwy wypadek, lecz uplanowana - Strzcz ~ie pan wychodzenia z kó d W~d . ? I do ana si o pana za woni a„. . • .L 
zbrodn~a. " · Nreszczęs.nv akrobat'.l przyp.,.:ni· domu ;.. ~~-· gu~ najbliższych · trzech dni. b' w

1 
s ąA u ... t ł t1 z

1
i panp . P /. ta~ - Więc ży,je?I„ 1'o dobrte„ .. Bał~m 

na. '?Obu~, te owe.go fa.t<1.lne~o w1ecte>ru pn:y „ 1.; '.' , • • 1 • •ś ",. I ~ora. ... O o ry „. owywiesz.ai się pytać.„ . , · .. , ' . 
łlll;le . ~ta~ J~y. który ru 1ut był karany za ~clyf spotk~ P.ana .wielki~ .n.esz:~zc;, u„. , ki-chi... · . _ z ·e„. Krz k przeraził ' ra'husi6w„. 
kradt1e!. · . - . Jc~l t panu zyc1e mile, rauz1my zast.1s0-

1 

_ Nie krzejmuj się pa.n.„ odparł · hYJ d h Y B ł 'ut l ka · ·tł _ . 

Po kflku'. lTit?dnnch . Rex wrócił do c:yr· W'.:\Ć si~ dr. naszego żądania. w prze- . la . a ż właśnie na . Był? ie wuc „ .. y J kł e r~ ~,5? 
ku. . c~uł ~ę„ Jeąnak ,tle wśród kolegów. •· ' . . • D . . - ma rz :- . ęczę p nu, e. . tow1a ... Na szczęście orze . I że rlna n.v 
MiaJ wrabftie, .te jest nlepolnebny. ClW'n) Ili r.l.fo,;. ZJŚ w _nocy pierwszy , złość w1ę·ce1 będę wychodził . w ciągu . t ż . . • ' ., 
-Stanleckl nama~ta li\, by zreznn~wala z ;ma.k ostrzegawczy. Związek KrwawcJ 1.trzech dni ni-ż zwykle. żeby im pokazać, ies ~00~ ka·:· b dzo za ' p~wi'~d~Ji~Aie-
Re~arlecz eta nie ' chce o tern słyszeć. r~ózY". , że się nie boję.„ . . ; od ~J~ ar dziś . . ·. . .ł· . 
. Tymczasem do Stanlecklego zwróciła sle Stt;~a spnirzał na swego goś.;ia zdLi· . N. dz an Stanowczo nie ~nnk. e.„ wie zę JSZcze paru. ~ 
dawna lri:o przyjaciółka , Rega Szybska, wii.nym wzrokiem. - te r~ ę .P. u... zo !L. , • 

00
.„.

2
.;,. . """•.t.:o ,v'....:i. 

córka bos::atcgo .~u~~yslowca. Czyni ona _ Cui to za Związek Krwawej radzę ... D9widzen1a.:. . - .Więc pan się ... _
7 

~ „~.., ~ 
mu wyrzut.y •. te naw1azuJe znajomości z 0 „„. ? • , Stęga wrpcił do łóżka. Zasyp.iają.c, tem wszysikiem?.„ • 
cyrkówką'. ·- i"uzy. . C · ? r~. d · ' • · 

" Ela -po długidi namoweeh przenosi się z _ Gdybym wiedział! ... Ciągle pan pomyślał: , . _ - .ze~u nie.··· ._., są Zl pa.n1, ze 
c,tltu cf;o1 pałl'~u Staniec'kie~o, gdzie r~po· pyta, jakgdybym był defektyW:em!... . - To tch6tz; .. Czego tu się właśc1- mogą mi cos zrobić?.„ . 

1 ą,na;s~ę Pl,a SMj nowe łycte. Związek Krwawej Róży to nawet bar~ wte bać? ... Głups-two„. - Widzi pa.n przecie, że 'męta- mego 
01c:tec aamaw'la Edmund.a, aby zerwał d . . b . 1 J . b . -I N' I zasn•Ł ł · k t il'! · ' · · 

e!- eyfk6wką i oten.ił aię z Regą Szyb~ką, ~o groznie rzm1„ .. , a się. OJę ;:._· 1e ," · " , ' _ , . d , ł l o ma O.. m~ za. a ru;p 1 ~ . , ., • 

tdyt to mu jdł potrzebne dO jego !.-nteruów. wiem kto należy do tego zw1ą.z,kµ, · ale Ja~ dł.~go spał me Wte z1a • ecz - Ja się ~te dam!·:· , Za~~J~ 1ak' p51 . 
. Pewneg~ w~cz«>ru. gdy eiedział!L w sa· r~czę, "że . :inj jeden. ~czciwy człowjek.„1 ~~udz1ł ~.ó nagle ostry dzwonek. Tym ra· każdego kto się ?o mnie zp!1fl'I , . . ~ 

J01i.Lku z ks1ątku n". ~olanach, lo:ka.1 zameI· j Ci bandyci mo.gą nu .Jeszcze co złego I z~m był t~ ~e1efon: . -- M~ż w kaz?ym razi~ uprzed~CLł, 
clował przy~yc:i! Jakie.1$ panL · f zrobić ... Pomyśl pan - w nocy ~yscy Stęga zd'}ął słuchawkę 1 zawołał zas- aby pan J.edn~k nie wychądiił::• · l f · . 

ąyta to Rega Szybska. która u1>rzed1:1ta śpią cisza nagle huk.. Budzę się ... panym głosem: - Dz1ęku1ę za przes·trofę·:··. Z~es~~. 
;!0·i!~d~~az~.eck~lm~~~s~~ż~nriz~J~hi~:ra~~ Słyszę - Po balkonie kt~ś eh~„. Spu• .i .. r- Hallo!... zobac_zę.„ · ' 
twterdiił _to smutna. d1a ." ei1 wladomośC. • szcut' się 'rla 'dół... 'Bał~ht :sił' spr.ay.rdzit „ ·'. l(obiecy głos odparł: ' • Odłożył słuchawkę . 
. . edmu11d Stanh~~k.l nalchl do komitet kto tam jest... Do'biegłem tylko cfo.,.tele· ,_ . •;. . ' d" • ... . d- I • •". t . „ d . . . 
honoroweio. ur~adza~ti~;o wtel.kt)toh'ltu .. f.óhłt i wezwałem policję ... Przychodzi ' ·-·. ·Roz Ziai trzy Zie.$ y SIO my ·'~-i 
pieknoścl na calą "Fols'l?e. · Na konkursie lym · l' · k b d d • • ·· -
miała być wybrana Królowa Pieknoścl. <lla p~ lCJa, szu a, ~ a, spraw za ... me Dle . o·. h .,. 
któreJ rótne towarzystwa tirzcznaczyly widać ... A przecież słysZB:_łem atrzał, a ga re.no roz1nowa1 , 
l;tczn;' nagrodó w· sumie 50.000 złotych. . potem jak ktoś uciekał z l>alkonu. I nie- , . . • . , . . . . , . ~ , 

i Reg~ · Szv'bska •Im się o u~v~kani!J tylko ja, wszyscy słyszeli.„ Dziś strzelał Nie' położył już się spać. Wiado· - Rozumiem, t'Ozumiem„; ' • 
1 ~łr~~e~0;:g~:rdyw;':Vt:O:u~!~re~1:~~~śec~ dl~ postrachu, jutro, żeby zabić„.- Ja :aię mość ó. 0·ęzczelnym napadzie podekscy- Zamilkli oboje . Dalszy ci~g irliadan.i~ 

układu foło1fraf:cuie~«> ..Aida" foto:igrafię bo1ę„. To straszne ... To okropne I„ _ towała · ~o trochę. Sądził, że to żart, a miriąf: w milczeniu. Wreszcie Stęga 1 wi;tał 
Eli równiet na 6w kon~rs. Zdięcle to do- Poczciwy ten człowiek drżał na samą jednak ... Jeśli to była jakaś zorganizo· od ~tołu, jeszcze raz przypotnniał EU o 
lcoti•n• z~tało w c:~te, ,:fdy Ela po opu· myśl o grożących mu niebe.zpieczeń• wana banda. w takim razie Stęga wie· koniecznem zasto~owaniu · 'rodków ~ o· 
uczel11u pa1ac:u błąkala •ę po ulicach •to- slwach ·~-· ł d k I ' kto te1· ban.J-:.. prze· t · ś ' · dł · 
llćy. - · · - • • • . uz;i' os ona e~ w-;.„ s rozno c1 1 wysze . • ~ . 

Poza tent 'JU' walizce JeJ znateżlono JIO· - - I pomyśl pan - ..c~gnął daleJ - wodniczył •. I Gdy wychodził z bramy, rózeJl"Ul stę 
krwawip11e rekawice. wszystko dlatego, ~ebym nie wychodził · - l dlatego właśnie przedewszystkiem . bacznie na wszystkie str-ony. Nic ·po· 

Podcz,es k<>nk6ursu 1 ~laśll Re,raóSzybs~1a1 z domu w ciągu trzech dni.„ Co kogo postanowił odwiedzić Regę Szybską. de1'rzanego nie zauważył. Na ·ulicy pano-
otrzyma.~ po •y wne 1 o c g os w. i.. b h d · · h d · .J_ · · - · · 
bronił- iadekie wielki Jej wielbiciel, artysta- 0 c 0 zi, czy Ja wyc 0 • zę, c..zy s~euz;ę . w Była to odwaga, wielka odwaga z wał normalny · ruch. .. , . 
malarz Grześ Stega. domu? ... ~le tym draniom cho4z1 praw- jego Flrony.„ Eb z pewnością nie poz· Ludzie ' mijali go spokojnie, nłkt tiie . 

Szyhska zamawia u- Stegt sv.:6! Portret, dopodobn.:e ? to, aby W: cił\gu ty~h woliłaby mu . wyjść z domµ, gdyby wie· zwracał nań ~pecjalnej uwa~. • ~ 1 
chcąc ro w ten . ~posób przekupić, lecz ma- trzech dni nie od·było się posiedzenie działa co si<; święci. Stę<Ja, tknięty :rłem . przectuctetii, 

~J~ ~at~t~clraffi'.!on~~l~h~~ ;'~e~t~~isz:~a sądu konkursowego .. Ja !eh rozumi~„'. Ale Stęga. umyślnie nic. jej n?e ~ó- wsia~ł ~przy rogu Kró!eyrski'~j · d~ tą~· 
Pewnego ·wiecioro· Stęga podsłuchuje w To cała banda.„ Z~rgan1zowana su1ka: wił. Na pytania, dotyczące ranneJ wizy· sówki i kazał szoferowi lechać w AleJ~· 

~najpie rozm.o~ę ~wuc:h ~~ab6w, :z: kt~!'v.ch bandycka. I po-co mi to wszystko potrze- ty, odpowiedział, iż był ktoś w osobistej Na Marszałkowskiej co eh.wiłę . powsta• 
Jeden prdzvina1e si.ę P~, P

11anodemu ~0„_iak.!e· bne? ... Pytam pana - poco?.„ , Jestem sprawie. , wał zator, musieli więc wolao jeohae .. ..1 
ioś mor er&twa za twóre powi,a,:14 ro:.e· I • 1 b t 1 ł -.l tki . dek b• k p Ch ' l . d . ł . ' 
winna CTrk6wk~; OJa nym 0 • yw_a ~em, Pacę PU\.\a • Na wszel!ci wypa w 1ur u rosta· rzy rogu m1e ne1 z a.wli o· mu.s~ 

·Te-go eamego wieczoru Stęga udafe aię mam zonę 1 dzieci, dlaczego w nocy ma· wił list. w którym zaznaczył którego że je~en z prżechodniów umyślńie za· 
Pi:zyp~dkiell? do „Cyrku Guliwer:''' i i:a- ją s~rzelać do mego mieszkania?.„ Czy dnia i o której ~odzinie udaje się do trzymał się przed taksówką.; iakgdyby 
wtązu.'e ma!~m~ść z klo~dem Friko .zw!e· zrobiłem komu co złego?„. Czy„. · Regi Szybskiej. Liczył się z tem, że mo· eh-ciał coś wykona<\ lecz· nie st'arczylo. 
na się przeu ntm, ope>wi.a. aj~ o 9WeJ me· U k · • • ł . , . - " · ~ · -
1zczę§liwei miłośd. - spo OJ się pan„. - przerwa mu że coś się stanie_„. mu czasu. . _ ' 

Stęga ~atui~ Rudziaka w c~ar!lkterze ~tęg~ - Są~zę, że_pan się. niepotrzebnie Zapo~iedz1ał . ~li, . aby nie ~ażyła s!ę A. może był to jakiś. znak P,oroz.uqH~ 
poeługacza rue , w.1edz~ o tem. u iut on 1r.ytu1e ... Związek K!"WaweJ Roży zabro· wyj§ć z niie::r.~ai:ua 1 ab_y nikogo me wawczy, , dany ~zoferow1?, .. Stęga zwrli· 
morNdedrc!\ dSłta.dne1ckńiego. d 1 St mł panu ·wychodze:rua z domu, tak? .. „ A wp' uszczała. . cał na kierowcę baczn2 uwagę. 

a sze z e rozprawy sa owe . e· • d k dł • · t ł 1 · . . · .l-!"' • D 1 d · · db "'1 · b' 
ga bawił wówczas w Zakopanem. ie. na pan .wvsze 1 co się panu g a o • Przed WYJSC!~m sprawuui Jeszcze a sza po roz o y a .su: ez ,p,n:y.: 

Ele z<>stała. 1ka.una W chwili ogłOflZe. Figa!... Pame, to sa. strachy na Lachyf;, sprawność rewolweru, i schował broń do gód. Taksówka z.atrzymała się przed 
nia \YYr<>ku ,pnybywa do sądu Stęga, który Ja w takie głupstwa nie wierzę ... .. Do- kieszeni. pałacem Szybskiej. Stęga wrsiadł d-strO· 

poznaję Elę. • . brze pan uc~~ił, zawiada:miafa.c. o t-ym ~ Miałaąi c:f;-!s zły sen„. - rzekła żnie, obejrzał się, zapłacił za. jażclę, pod-
Tymcza.se~ Rudi;i.ak h pn:v~-vw:~1 do ~f- wypadku pohc1ę, która n.apewno· spraw-. Ela przy ~01adaniu. szedł do drzwi i zadzwonił. , . · ~I l. i 

s~awy i odwtedza swyc przyiac.i w • ców tego głupiego żartu odnajdzie i od- - ·Czy wierzy pani w sny? ... - za~ Otworzył mu lokaj w liberji..: Stęga 
pie_.Wlaściciel knajpy „Czarny Sokół'' wska· powi-ednio ukarze„. Niepotrzebnie się pytał m:-.larz„. nie poznał go, ale Rudziak wiedział itiż 
zuJe Rudziakowi pustą szope na polu Jako pan denerwuje„ A na posiedzen.ie niech - Nie we ws7\·~tkie ... Gdy śni mi si~ kto przed nim stoi. ' · , " 
kryjówkę. w. szopie te\u~ryw!l się Rex. pan przyjdzie ... Napewno ... iWłM.nie· ~ babka. to wiem, ie mnie albo kogoś zJ - Pan do kogo? - zapytał z.mienio-
qb:vdwal wiec· spoty a1a sie po raz złość, panie, tym smarkaczom... Przecie Dliskich ".spoika nieszczęście... nym głosem. ·· ·· " t • 

pier~g~~ny SOO:ół'~ zdradza policii kry_ to śmie,szne, żeby się obawiać niewi· Malarz uśmiechnął się. . · - Do pani S7.ybskiej„. Ci&y .za&Wełn 
jówkę Rud~iaika, lecz · policja za.mia&t Ru· dzialnych wro-gów, którzy bawią się w - Kbgo bli!ikiego ma pani tu w War ją?.:· . , t 

dziia.ka a~esztuie R~x.l. •. L k. lego rodzaju groźby.„ . · naw!e?... _: Owszem.„ - brzmiała odpowi~d~; 
Rud.ztak tymczasem spo-lyKa ewaós te· T k • 1 ~~~ł d ~6 Z l'ł ' • . , h' ·1· d ł W t • h 'l' . ' d ' p 1· 

go, który zaciąga go do Regi Szybsk.iej. -;- .a pan uwa~ ·: - ~ap,_._ 5Q • amy~ 1 a. s1.1;. 1·0 c wt 1 ~ par~: ei c :'i 1 Ją zaW1a om1ę1.. ozwo 1 

Dzieki staraniom Steg; Ela wychodzi z nab1era1ąc coraz w1ęce1 anwuszu. -· Właśc1w1e ma pan rac1ę„. Niko~c. pan na gorę„. · · · • _ . 
wiezienia pod warunkiem, że nie wolno ieJ - Oczywiście ... To są głupie tarty„; -- Wid·zę, że o mnie pani zapomnia· Wprowadził gościa do salonu Ctte~~ : 
wyi5'eżdżać zk\Varsza.wy.r _„ w·,„z·ien'iem _ Niech tak będzie.„ Ale ja panti ła .-.. - rz~kł smuln~e Stęga. - Zechce pan z łaski swej chwllecz-

tega cze a an mą P zcu " · . . El · ł • · k k ć · 
Rega Szybska opracowuje plan J>Qrwa- powiadam, że takie żarty źle się zawsze a ~pofrza a nan przeprasnrącym ę zacze- a .„ 

nia Eli. lecz w .os!atniei .c~wili Rudziak nie kończą„, Lepiej może odłożyć ~o posie· wzrokiem.. . . . S~ęga pocz~l prz~chadzać się p,o 
przybyJ na u11,1owio11c d~1s.ce. t t dzenie.„ Z diabłem wolałbym · me zaczy· - Myslałam własme o panu„. - salonie, ogląda1ąc rozwieszone obrnzy. 
si~~~z;ą~~ K~k~r:OW!~0'.'\v ~t;!e C:: nać. .. odpa ~ ła, jak.~dy-~y ć~yiiiła sóbie wyr~u· W ~iędzycza~ie Rudziak udał si~ do 
si.e do Stę-gi przybywa jede.n z członków Obydwaj podnieśli się z krzeset ty - A.le n1e w1edz;ałam jak to pow1e· pokoiu, w ktorym przebywała Rega, 
Są.du i. ju! na ·progu woła i.denerwowanym _Niema mow)'.„ - ~ ~dparł Stęga --:-J:bieć ~. <:zasem brak słów _na Wyfatenie (Da ISZ C ·ą j t C) · 
głosem. -'----'-'! T -·· 1 Posiedzenie musi się obyc 1 odbędzie się czegoś. ; . czy pa.u lo rozun11e? y I g u r ,., - To SKiaDO.aa ••• o <>KJ.'IOipDe -
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Pierwszy raz na ·ekranie w Łodzi 
C'ł Niesamowity film, ilustrujĄcy przeżycia 
a córki arystokraty rosyjskiego, która ratu 
~ jąc majątek ojce. "l'ada w sidła tajnej 
~ policji sowieckiej p. t. 
~ W roli gł. urocza Violet Hemming i Ralph Bellamy oraz 

........ .....,. ..... „!>. PAT I PATACHON jako strzelcy 

Dr. Jan Polak 
ul. tłAWROT tir. 7 

Tel. 164·21. 
shoroby wewnetrzne I alł«cl~e 
(astma, Pokhywka. mlrrefla, reu· 

matyzm) 
Oodzinv or:zyieć 6· · 7. 

NIC NIE ZASTĄPI 
„OLLAu 

produkowanych na pod
stawie ~głoszonego w 
Ameryce do patentu 
sposobu wytwarzania. 

Premje 
dla naszych stałych klijentów 

Połpleszna elektr31czno-parowa Ceny najniższe 

Dr P I k EllJIIJiłBJl!If!Hil1!1~~~[i]!lm~rol~ 
• 0 a a Chorzy na rupturyiróinekalectwa Pl A W R O T l'łr. 7 

PRALNIA Chemiczna 
I Farbiarnia 

„ 8 ł y s k a w i ca'' Sp. z o. o. Łódź 

Centrala: OGRODOWA 9 I 
i bezkonkurencyjne 

Odbieramy i odsyłamy 
dodo mu Teł. 164--21. 

pnad wysokiego naplecla I frekwencJ~ 
radium, lampa Helium. DlA TfRMJA 
lampa kwarcowa, promienie oozaczer· 
iwone (cieplne) p.lwanlzac.Ja, farady-

zacja. masaże ł t. d. 

Doktór 

H. SZUMACHER 
Choroby •k6rne 

I weneryczne 

PIDTRK.D\VSKI\ 56 
· tel. 148-6 2 

od l I pół - ł., 6-0 wleoa, w nfe
dsJele l łwJęta od 10-1 

Ceny lecznlcowe. 

RUPTURY łakotet kalectwa nie wol
no zaniedbywać, r;dyt skutki dla ży
cia ludzkiego sa bardzo niebezpieczne 
Ruptura stale sie wielb Jak r;lowa 

ludzka. spowodować może śmiertelne 
Powikłania kiszek. Specjalne lecznicze 
bandaże ortopedyczne ~we moJej 
metody usuwa!a radykalnie najniebez
pieczniejsze ru-ptury u meżczyzn, ko· 
biel i dzieci bez operacji. Na skrzy

wlenlę krexosłupa, 1 1.cciw tworzenJu sle -garbów I 
11:rutlłcy ko§cl lecznicze 11:orsety ortooedyczne. Dla 
skrzywionych nóg 01askic.:h i bolących stóp wkłady or· 
topedycuie. Sztu<>znc nogi i rece. 

Zakład ortooedyczuv 

Spec. I. RAPAPORT 

Jl 

FHje: PIOTRKOWSKA 44 
KILH'łSKIEGO 246 

Reperacje krawieckie 
na miejscu 

__________ ....., ...... __________ _ 

Przyjmujemy wszelkiego rodzaju blelłznfł 
I garderobę do 

I chemicznego pra11la 
prasowania 
suchego edświeżanla 

I fa rbowanf a 
I reperacyj krawieckich. • ortoped. ze Lwowa, lódi, uJica Wólczańska Nr. 10, 

front. parter tel. 221-77. 
~ ..... !;""::=~~~~~~~===!91 UW AGA: Osobiste zjawienie sic chorych Jest konieczne. 

Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyimuje. 

B Pierzemy najdroższemi i nieniszczącemi ~rodkami chemicznemi 
• Napinamy firanki na ramy 

Wszystkie działy poq kierownictwem dyplomowanych fachowców DOKT6R 

H lV łk k
• PODZJfKOWANl1!. 

I O O\Vys I T• d.ron ~adam SC't'deiczne J>Odzlękowamle WPanu I PREMJE I Pierzemy bezpłatnie przy zwrocie kuponów na sumę: 
DY't. J. RAPAPORTOWL zam. w Łodzi w. Wókzań-1 1· 

Cegielniana Na 4 skł,,~~!~ r::tea !~a:::ii~fo~:y~~g~'. ~~~~!~I zł. 20.- I zł. 50.- zł. 7 5.-
telełH 216-90. cze&'<> na sk.rzywienle kręgosł~pa. Syn mól ~uje sJo 6 kołnierzyków 1 palto. 1 garnitur. oboonle bard7..o dobrze, e.hodz1 1>rosro, sdaizyWrenlc zo-SpecJ•ll•ł• chorób weneryczn~ch stało catkowicle usullioęte. ____ .... ....., ________ .._. __ 

PR';;J~~~d;y~~~;k~';,'c'-' (-) L. KARPOWICZ.__ Oddajemy po 2 4 g Od Z• kompletnle w,koficzone 

'YI NlfDZlf.Lf I śWIETA OD OO. i11Ei1riliiH1łlill•l(e)!iJL!J[!jlj]i!Jlj]lłJ(!lf!l~ ------------------------

z::.lN~:1-~ k. w f n~1i0fil( lH ~KAŻDĄ ~~,~~~.~~wać !!LECZYSZ '( Rozmaite , 

H. e I c I WENER~=u cr~:8RNYCH z I o 11• ł\ D·ra BR a yl! R I\ ~:0r:ri~psz;:o~z==~~a6~y~R:::ri:; 
Chor. kobiece I akuszeria _ ZAWADZKA 1. U . J.j lj zetkniecla zainteresowanych strGn. 

- h Kto ch~e: O znaldć lokatorl lub sub Główna 4t tel 23 7 6 9 1.,;zynna od 8-eJ rano do 9-ef wieczór. aa1skutecznlejsze w uast. c orobach: lokatora, Z) znaletć mieszkanie lub 
• 

1 
" • 

0 
W nledzlole I śwleta od O-ej do 2-el Nt. 1 - kaszlu, astmie, rozedmie płuc cena zł. 3.SO .„ kó 3) eda.t. a1 

Przy1muje 1-2 i 4-8 wieez. Porad a 'il!9 zł Nr. 2 - reumatyzmu. artretyzmu (złej przemianie materJl „ „ 3.50 ~~~:ćczr: rziCz. .:p~~lć "'co1t~: 
._., • Nr. 3 - żołądkowo-kiszkowych, wątrobowych. żółtaczce „ „ 3.00 wiek okuyJnJe, I) dostać pasade. 6) 

Dr. med. Od U--3 1 od 2-a J j k b' t Nr. 4 - nerwowYch, bólu głowy, bezsenności, apatJi do życia „ „ 4.00 wyszukać pra(;.'.()wnika _ nie~hal po. 

Pl f Bldman leka~~Y mu e 
0 

ie a~~:~= ~~~~~i;~chd~u~~~h~~!~~:~hdokrwistoścl • : ~:~ ds drobne oidoueni• do ...Re1111bliki" 
. Nr. 9 - ogólnego zatrucia - przeczyszczaJace : " 1.50 l'tlOTOCYKLI! naJprzednieJszych ma· 

I DOKTóR Do nabycia w oryg!nalnem opakowaniu w aptekach, składach aptecz· rek, nowe i utYWane, naJfanlei zaku-
. AKUSZER-GltłEKOLOG lV ·a;. k• ~k~~t~ad~r~eJ~~ch lub w wYtwórni - POLHERBA. Kraków - Pod16rze. ~~ztrk;w~?a1i~7~::°~etes~s:Oi~ki,NTst~! 
Zawadzka 10. Tel.155-77 • uagunows I '1cl~v~ti~Je~~sr~~~~.~ otrzyma!a na żądanie darmo r WYłw6rnf broszurko „Jak ~:~·ut.v~~~~he_w~~:~~a~upno ~~5 

przyjmuje 9-t2 i od 3-6 po poł. Plotrkows•ca 
7o, tel. 181

•
83

• •••••••llli••••••••••••••••••••••••••11•11•t1r11••••••••• NA WYPLATY1 Eleianckie damskie 
POWRÓCIŁ A s T M y płaszcze, męskie 1>łaszcu i ubrania, LEKA"il': DJ!,NTYSTA - CHOROBY SKORNE, WENERYCZNE towary do prania na damskie suknie 

I ~ ~ ~ 11 ~ M ~ W I 
I MOCZOJ>LCIOWf. i sz.lafroki, wełniane damskie i męs-

• 

p~:ri!:'ui~ ~ge;.~~O • r~ef~~cz{'1 pól N1J~~f.fłl~~~~E kie towa·ry, J>OOl-0wery, obuwie, firan-
i od 6 do 8 f pól wiea:. w niedziele ki, poleca Leo.n Rubasz.kin, Kilińskte-

1 śwleta od 10-1. kwiaty =g
0

....:
44..::..· -------

MOTORY elektryczne nowe 1 użYwa-Dr med 2-30 ZASTARZAŁE, ró.żne KASZLE, PRZY· r.e okazyjnie. Najtańsze źródło. Nal 
• " • WILEJNE CHOROBY PŁUCNE sa ł!GZOTVCZNf!: Il n· m t ów to z · 

Lu b I Cz 
U'ĘCZALN"' POWIDŁAMI ZIOŁO· prawa. przew a 1e o or , c eme ..,, „ do nabycia tylko w pracowni panewek wyrób rozruszników, kolek-
WEMI od 1902 r. 3000 listów po- artystyczne) torów. Instaiacie elektryczne Inż. Rei-
chwalnych Jest do przejrzenia na ŻEROMSKIEGO 17, m. 15 .·her. Poludniowa 28. tel. Zl;OO!L..._J 

Doktór Spec. chorób skórnych, wene· miejscu, opis leczenia na żądan ie parter, tel. 181-47. JĘZYKA polskiego, korespondencji i 

Lud\Vl.k f ALK eycznych I moczopłciowych be7-platny, sr. SIJWA~SKI, Łódf. Obelrzenie nie obowiązuje do re<chunkowości Sżybko I gruntownie n Ceglelnlana N2 7 ~~~~ka 33• 46- 2 kupna. 50-2 wyucza rutynowany nauczyciel. Star 
telefon 141-32 I szych i zapóźnionych specjalna skró-Choroby skórne I we- ?rzvlmufe od I! .s-1.0 12--2. 5-8 w Druciane ogrodzenia, cona metodą. Wókzańska 29, m. 1, 

neryczne aledziele I święta od 9-11 . plecionki l tkaniny po p k I .i.:fr..:;on;.:;ł:.z.., ..!p~a:.:.,:!I't:.;,e~r. ________ _ 

nBWRDT 7' tel. 1ZB·07 Wypa~anie WłOlóW łupież I b~:~:~~r;~ł!~wti~~~ OSZU u • ~~~~~1),t;;?~a~.an~.n~ó~oo~~~ko~~~ rę-
Od lO·el do 12-el f od 5-ei do 7·el ' · Rudolf Jung, Łódź 2 p O K o I POSZUl(IWANE wykwalifikowane pra 

- usuwa· szam'l)ion tioplnolowY .zł. O.SO Wólczafiaka 161, cownlce szydełkowe do pulowerć1w.·-
DR. MED. Woda Tk>ploolowa zł. 3.50 tel. 128-97. Rok założenia 1804-. Oferty do Republiki pod „ABC.•' 

Tłustą cere, wury, pryszcze k li I WYUCZAM szydełkowania i na drt.-

M TAUBENHAUS usuwa mydło t!Qi>inolowe ~ 200 z UC n łl tach. haftów recznych 1 maszynowych 
Bellona, LabGl'atorJum Chemiane, KA~(l~~l( ~AM~Klf weneckiej roboty filet, praca zape::w-• Warszawa, Hota 41, tel. 9.45-92. z WYgodnml, w śródmieściu, w przy. niona. Zgierska nr. 16. Kaufmanowa 

CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA Do nabyc~a w apte'l<.acll. składach a~- zwoitym, czystym domu, niewysoko. u.~· ~ajerowicz pr. of. I J>ietro, daw-
~ tecznych 1 perfomenaich łub za zali- Oferty sub „T, K." w adm. „Repu· mei Piotrkowska nr. 18. Za Ie rs ka 11 ozeniem J>Qcztowem. Rrzy zamów. na na sezon letni bliki''. 40·2 KANCELARJA obrończa Piotra laso-

" · ' ieden preparat doUczamy tytułem poleca _ ckiego mieści się obecnie w gmachu 
tel. 246-09. \ kosztów wYSYbki 0.60 gr., przy łącz- ,,li E I.EN A H ''cz y s t o s' c' '; Hotelu-Polonia przy ul. NarutoWiCh Przyjm. od 4-S w. 30·21nem zamówieniu - b~ kosztów WY- nr. 38, tet 115-15. 

- sylki 9 Zawadzka 9 -·----- ' Wejście p. bramę Piotrkowska O. telełoo 167-45 >IPlt\L1~lA z drzewa iaworowe~o~':' 
LEKARZ • ~ENTYSTA ..... Młł·E Dt'%:VimuJe ~:vkllnowanie. driltowanle. ltomana 1 inne r~~zv z itospodaretwa 

P K k ..... HALLO l'I li I froterowanie or::z snrzata»ie biur. DO- do~o,re!lo oka.zy1me do sprndan ·a.-• DPCIOWS a PftnlE ··-p· I • k koi. Czvszczenle 17.Yh. ~~. ń~~:!~,;ć,!0.2 ooko.1e lront1~ 
l)fZY]lllU)e codz:nnie od 

9 
do 

3 
m. ao Już . nadcsz.!y ~ajno_wsze rriatorialy n~ IB 1gn1ar a Złoto BIŻUTER.JĘ. SREBRO ~Jij;~:~~~ 1 z w~~~~~;~,)~~!~~ct~;li 11i. 

Gdanska 37 letnie suk1enk1. piżamy, szlafroczki, 'l kwity lombardowe ku- • Andr:r,eia 4.~. m n . ~ 
oraz najpiękniejs ze wzory· na dziecin- rutynowana przyjmuje dyżury I robi puje i Płaci najwyższe ceny Za- POSZUKIWANY 1 duż:v oakći. alh~ 

tel. 232-55 1nc sukie111!d. - Hallo do zobaczenia! zastrzyki umleJetnie. Ceny urzystepne. kład Jubilerski I. rijalko, Piou- <lw:i 7. lntrhnin 1 wv~odami nfe WYżt:i 
od 4-el do 7 -ei w leczn •c:Y. P1„1· ;.;„,\ .J\l, BRYL „ ;'\ llJTAŃSZE ŻRODLOI", Telefon 230•79 20-2 ko wska 7. 1-gn nidr:i () fe rt\' ~ub „Pokój 21 •. ska 84. te l. 12<:'· 89. !f'lOTd.\U ~\ ~: l\.A 51!, 25-2 do Rrpub:il:i 

pnyfmufe od 1-7 JłO POL 

Piotrkowska 5t H 
telef. 121:..23 

il 



JlKK4BI ~:O (2:0) 
• na pierwszem miejscu w tabeli 

Po dwutyg;.odniowej przerwie rozpo- wych. Pierwsza bramka pada już w 5-ej cem zawodów udaje się lewemu łącz
czął się w soboitę dalszy ciąg kampanJI minucie z w~ny bramkarza Makkabi. n~kowi uzyskać trzecią i ·ostatnią bram~ 

mlstrwwskieJ. Strzelcem był Stolarski. kę· Meczem kierował p. Z. Lange. Po 
_Spotkanie WKS-Mak):rnbł zdofaJo Wynik do przerwy ustala Lenart z tym zwyóęsrtwie W'KS zajął pierwsze 

wywołać duże zainteresowanie i na bo- rzutu wolnego na 10 minut przed koń- miejsce w tabeli a decydujące spotka
isku . wojskowych zebrało się okoł·o 800 cem 'zawodów. I nie o tytuł mistrza wiosennego między 
osób. . Po zmianie stron WKS bezustannie wojskowymi a Turystami odbędzie się 

Jak byto do przewidzenia Ma'kqrnbi J gniecie i dopiero na 10 mlnut przed koń w przyszłą niedziele. 

nie by la groźnym przeclwniktem dla ! •••••••••••11111•11111•••••••••••••••
wojskowych, xnaJdujący·ch się obecnie 
u szczytu formy. Od pjerwszej do ostat 
niej chwili meczu prze 1 ażal WKS, 
stwar zaj.ą·c liczne sytuacje pod bramką 
benjaml~lrn· Malci{abi broniła się jak mo
gła, musiała jednak skaphtulować w do
datku iż świąty!Il.Ja zespołu żydowskie
go była i tym razem obsadzona przez 
rezerwowego goalkeppera, lkitóry mimo 
wcale dobrej gry zawinił jednak pierw
szą bramkę. 

Prodo··•·•rszowo 2:1 
Warszawa, 13 maja. 

(Telefon własny). 
w drugim dniu meczu tenisowego 

Praga - Warszawa rozegrano grę pod
wójną. Ze strony czeskiej _wystąpiła 

para Hecht - Malecek, ·,z;e strony pol
skiej Tłoczyński - Jerzy Stolarow. Jak 
było do przewidzenia zwyciężyli czest 
w trzech setach 12:10. 6:4, 6:4· Praga 
prowadzi wobec tego w stosunku 2:1. 

Gwiazda-Turyści 4:3 (2:2) 
U pokonanych najlepszą częścią ~e-

gpolu była linJa pomocy ze świetnyrn Winę przegranej ponosi bramkarz łodzian 
P.omeranceniblumem na czele. który car Nasz warszawski korespondent tele-1 Pierwsza polowa mija pod znakiem 
kowicie nLemal unieszkodliwił grotnego fonuje: • , nie'.macznej przewagi Turystów, dla któ 
Stolarslkiego. 

1 Występ exligowców w Warszawie rych środkowy napas-tnik uzyskuje pro-

Nieź1e wywiązara się ze swego _za- wywołał duże zainteresowanie. Tury- wadz;enie. Niebawem jednalk Gwiazda 
dania również obron.a, natomiast wprost ści, mimo przegranej ·zaprezentowali wyrównuje. Ł·odzianie ze strzału Nykla 
kata-strofalnie zaprezentował się atak. się b. dobrze, góriowali techn:Lcznie nad zdobywajf\ poraz drugi prowadzenie, 
Jedynym zwodnild.em, pracującym am~ swym warszawskim przeciwnikiem a lecz gospodarzom udaje się I tym ra
bltinle i z gł-Ową był Frenkiel, nie znalazł jedyną ich wadą była impatencja strza- 'zem wyrównać. 
on jednak zupiefnle zroimmlenia u resz- łowa. Wynik 2:2 utrzymuje się do przer-

lnterwen.cja Z. Z. 
w sprawie paszportów ulgowych 

dla sportowców. 
, (RM) Jak s1ę dow~adujemy, Za.rząd ·· 

Zw.iiązku Związków Sportowych złożył 
memorjał do Prezydjum Ęady Ministrów 
w sprawie utrudnień paszportowych s!o 
sowanych przez Ministerstwo Skarbu w 
stosunku do przedstawkiell świata spor 
towego. 

W swoim memoriale Z. Z. prosi Pre• 
zydjum Rady Mi:niistrów o wy:danie za
rządzenLa, by w pnyszfaści nie czy.nio~ 
no drużynom spor.to:wym utrudnfoń, jak 
to miało osta·tnio mieisce z drużyną pił 
karską Wisły krakowskiej. 

Ze swej stmny Związek Związków 
Sportowych zapewnia, że będzie popie· 
rał wnioski tylko takich ekspedycj.i spor 
towych, których wyja.zd może mieć dla 
sportu :polskiego znaczenie propagan
dowe. 

Wiarto przypomnieć, że swego azasu 
zawarta .została umowa między Minis
terstwem Skarbu · a Państwow:ym Urzę
dem .Wychowania Fizycznego, na mocy 
której ulrgi pasz'Portowe wydawooe by·. 
ły tylko tym drużynom, których poda„ 
nia były przychyLnfa °'pin.jowane przez 
Pańs·twowy Urząd ~. F. 

Nale:ty oczekiwać, że memorj.ał Zw. 
Związków odniesie na.lezyty skutek ~ 
·traipiące nas wiec:z:nie sprawy pasz:porto 
we dla sportowców będą wreszcie uregu 
lowane. 

ty ,towarzyszy z których wprost bez- Zawiódł również kompletnie bram- WY· 
nadzięjnie wypadł Humeic. najsłabszy karz łodzian, k1óry przyczynił się wal- Po zmianie pól Gwiazda gra nie- Polscy pływacy 
gra-cz na bods'ku. · nie do przegranej swej drużyny, gdyż z zwykle ambitnie, dążąć za wszelką ce- u 

Wojskowl · mimo zwycięstwa. nie czterech puszcz·onych bramek musi na nę do zwyicięstwa. Udaje s·lę jeJ wresz- na Masarykowych Hrath 
mieli zbyt dobrego dnia. Trio obronne swo]e lkionto zaliczyć trzy. cie przez Lernera zdobyć trzecią bram-
n1e miało okazji wyka:zać swych umie- U Turystów najlepszym zawodnikiem kę. Z kolei inicjatyWa przechodzi do Na Masarykowe Hry, będą.~e wielką 
jętności, a bramkarz Pisarski raz tylko był środkowy pomocnik Szuk. Nieźle Turystów. !który !J'O kilku atakach zda- mi.ędzynarodową imp~eza. w kilku dzie 

za1błysnął pełnią swego talenifu broniąc gr~1a, rqwnież środkowa trójka napadu, bywają wyrównujący punkt ze strza- dzipach sportu, .P~Isk1 Zw.ąze~ ~lywa·c 
w pięknym styllu wspaniały strzał Sy- tmtomiast zawiodły tyły a szczególnie łu Michalskiego. Zanosi slę na wynik re- kl wysyla Karliczka 1 Bochenskieg?· 

naderikł. 1 jak iuż zaznaczylLśmy bramkarz. mis-owy, gdy Z:UJPetnie nieoczekiwanie Pr?Jektowany, początkowo 'YYJazd 

fi.W pomocy: 'd-0sk-0naly b-y:l Lenart .Na dobro Gwiazdy zapisać należy 1tuż przed końcem Michalski puszcza sła Kiauiowny (skak1 do wody) - nie doJ.. 

PU_ewyższałąCy _znacmile skrafwch PO-: w~~łkf! ~tr)"81oj~ całegą, zes~otu. co w by st~zał Prelmana i owr!lzda zdobywa I gzie do skutku· .. 

metnl-ków. auzeJ m1er.ze , przyczyn1lo s_ ę do sukce- zwycięski punkt· Meezem kierował P> f1I ł S k .
1 

B 
1 
•• 

' Llnja ataku WIOfsk~ch !~Zegrała su. I „ Bersiak. ' I s rz z OCJ w ' er 1ntes 
$,~ę dopiero na dobr~ w drugieJ vo~o- ·Dbo' z wypoczynkowo propagandowy w dniu 17 b. m. odbędzie się w Ber-
wie zawodów. Komb~nowała ona me- • , · · · . . 
źle w polu, ·lecz gubiła się ·zupełnie pod 11n1e sensacyme spotkanie pomiędzy m1-
b mk N 1 sŁrzem pierwszej ligi sz1rncklej, Glas-

ra ą. aJgroźn eJszy strzelec w na- dla lndeliiidenc:łi prac:ujqc:ej. gow Rangers, a reprezenta:cją Niemiec. 
padzie StolarSkil b:Vl doskO'tlale kryty l • . . 
nie mógł wf.ele zdziałać. Panst~. Urząd W. F. organizuje w . Obóz odbędzie ~ię 'Y dniach 2 - 30 

. Przebieg gry mało interesujący z r. b. poraz pierwszy _kob!ecy obóz wy- lipca b. r. w Druskiepnikach. Oplata za 
powodu ZlllaczneJ przewagi wojsko- poc~yn~owo - propa,~andowy „wycho- obóz zł. 80. Uczestn11czki korzys~ają w 

wania hzycz•nego dla m~eligencJi pracu- drodze na ob6.i i z obozu ze z.nitki ko

Jędrzejowska 
jącej. lejowej na podstawie rozkazów wyJaz

Celem obozu jest umożliwien1e ko- du. 

" w finale 
·bietom Pracującym w urzędach ! bin· Zgłoszenia wraz ze świadectwem 
rach taniego spędzania urlopu I odpo- lekarskiem, s•twierdzają-cem dobry stan 
czynku w warunkach korzystnych pod zdrowia. nadsylać do dnia 10 czerwca 

mistrzostw tenisowych Austrji względem zdrowotnym · i przyiemno- do Okr. Urzędu w. f. i P. W. w Gro-

W dniu wczorajszym w teninisowy.ch ściowym. . . . . dnie (Ddk. III). 
ro~gi-ywka.c:h 0 mistrzio'stwo Austtji Ję- , Pro~ram o~ozu obeJmuJe wy.c1eczk1? K~·nd::vdatk1 na obóz mogą być bez
drzejoW1Ska zwyciężyła łatwo węgierkę l pływame, .ćw1cwnda ruc~·owe, gry 1 plątn1e 'libadaine przez lekarkę w pora
Baumgarten, . biją-0 ją 6:2, ~:1. Te~ sa- sporty, _kąp;ele słoneczne 1 powletrz~e. dnaacb sportowo - lekarskich przy 0-
mę;tn Ję·drze7owska wstępu1e do fmału pczestn1cz~1 będą pod opieką lelkark1 l środkach w. r. 
g.dz,ie $potka się ze sły:niną ten111is~stką Ja 1nstruktorki W· f. 
cobs. W grze podwójnej para Jędrzejow o tk • t h. 
ska - Deutsch pobiła parę Baumga.r- wszys Jem po roc U 
t~ - Faksy 6:2, 613. 

Wisła grać bedzie 
· przy świetle elektrycznem. 
W środę. 17 b. m. !krakowska Wisła 

ro'legra w Brukseli mecz ze słynną dru 
żyną belgijską „Diables Rouges" o g. 
61 wieczorem prz yświe_tle elektrycz-
nem. , 

Dzienniki czeskie donoszą, ż.e w dniu Iowo zdys·kwalifikowany. 
17 b. m. na świecie sportowem Slavii r'.~ 
w Pradze spotkać się mają w walce Mistrzostwa tenisowe Anglii n.a kor„ 
trzej słynni miotacze kulą .Europy: - tach ziemnych zostały zakończone. W 
1czech Douda, niemiec Sievert i polak grze pojedyńczej panów w finale Ferr:Y 
Heliasz. Pokonał Austina 2:6, 1:5. 7:5. 6:2. W 

Jednocz.eśnie prasa czeska zapowia- siinglu pań angielka RounĆl pokonała a
da w ty-eh samych zawodach sfart Ja-, merykankę Jacobs 3:6, 6:2, 6:3. W dou-
1nus-za Kusocińskiego. blu pa.nów zwyciężyli austra:lijczycy 

•: Crawford - Turnbull nad swymi ro~ 

Grecja walczy z Rumuni' 
o puhar Davisa 

W Atenach odbywa się mecz teni
sowy Grecja - Rumunja w pierwszej 
rundz·le walk o puhar Davisa. 

W piątek, w pierwszym dniu spotka· 
nla, rozegrane dwie gry pojedyft,cze, w 
obu zwyciężyli grecy. Grecja prowadzi 
przeto 2:0· 

Rozgrywki o puhar Austrii 
Półfinalowe roz,grywki piłkarskie o 

puhar Austria nad P. A. C. 4:1, podczas 
gdy B. A. c. ·remisował z drużyn~ 
Sportdubu 4:4· 

Sensacyjny . mecz 
piłkarski we Wiedniu 

Drużyna Glasgow Rangers, piłkarski 
mistrz Szkocji rozegra w dniu 4 czerw
ca b. r. w 'Wiedniu rewanżowe spotka
nie ·z wiedeńskim Rapidem. 

W styczniu Rapid rozegra1 w Ghs
gow mecz z tą samą drużyną, remisu
iąc 3:.3. ,Reprezentacja Belgji po swem ostat

niem zwycięstwie nad Holandją zapo
wiada się · jalko przeciwnik bardzo groź
ny. 

W Montevideo odbyly się lek1koatle- dakami, a Grath - Quist w 5 setach. \V 
tyczne mistrzostwa państw południo- grze mieszanej para James _, Lee 'po-
wej Ameryki. . konała w trzech setach Heely - Perr~r. . M.:iirsz w maskach 

W klasyfrkacji drużynowej zwycię- . ·*~ U 

· Piłkarskie mistrzo
stwa Węgier 

Mistrzostwa piłkarskie Węgier cfo
biegają koń-ca. Na czele tabeli znajduje 
się obecnie Ujpest, 19 rozgrywek - 31 
pkt. Kerencvaros dzieli pierwsze miej
sc~ z Uipestem mając identyczną lkz
bę punktów i rozgrywek, a tyl!ko nieco 
gorszy stosunek bramek. Na trzeciem 
miejscu znajduje się Hungaria. 

żyła Argentyna - 145 pkt. przed Chili W dniach 16 i 17 wrześn'la b. r. od- gazowych w Lublinie 
- 54 pikt., Urugwajem - 36 i Brazyljzi będą się w Essen mistrzostwa Europy . w zwh1;Zlku z x Tygodni-em LOP.P. o.dhę-
- 34 pkt. W dźwiganiu dężarów. dtzte się w Lublinie lI marsz w ma&kacll wt~-

z ważniejszych wyników: 100 mtr. Do udziału w turnieju zaproszono 18 drwgazowyich. 

Almeda (Braz) 10·6 sek.. 200 m. - Sali- państw: EgLpit. Belgja, Danja, Anglja, W mar~t1„ t:vm wezmą :ud·zia! draży.ny -

nas (Chili) 27·7 .-Sek., 400 rn. - Sallnas EstionJ'a, PrancJ·a, Holandja, Włochy, Strz.eiLca, PohcJi, Straży ogmowei, Pocztowego 
P.W. oraz k.lu:bów sportowyioh. 

48.4 sek., 110 m. plotki - Magalhaes Łotwa. Luksemburg, Aus1ria, Polska, ••••••llllill•mamam
(Braz) - 14.8 sek., 400 m. płotki - Ma- Portugalja, Rumunjaj Szwajcaria, . Szwe 
galhaes 54 seik., 10 klm. ~ Guinet (Arg.) cja i Czechostowacja. 
- - 32:36.8 sek· . , Rozegrnne będą walki w tróiboiul 

W Maratonie 1·ozegranyrn na 33 klm.J olimpijskim w pięciu wagach od piórko-
zwyciężył Plaza (Chili). Mistrz ollm- wej do _ciężkńei. , · · 
pijski, argentyńczyk Zabala, jest chwl-

• ~ ' t : • 
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Codzienna nowelka „Expressu" 

~o 19 laia1:fl. 
,W roku 1914 Katarzyna miała 28 lat, 

a Józef 32. Gdyby wo.jna wybuchła w 
kilka miesięcy później, z pewnością 
m_ążyliby się pobrać. ~ 

Józefa natychmiast powołano do woj 
s.ka do armji francuskiej i wysłano na 
front. Katarzyna została sama w swem 
małem mieszlkanku paryskiem, peł.na 
najlepszych nadziei. Zdawało jej się 
wówczas11 :te wojna potrwa zaledwie 
kiJ.ka miesięcy i najpóźniej w styczniu 
1915 roku stanie z ukochanym na śl.ub
nym ~obiercu. 

Ale jej marzenia, niestety, się nie 
zMciły. Józef pisał bardzo często. Kąta· 
.rzyna, która miała więcej czasu, co
dziennie wysyłała grube listy,. pełne 
tęSknoty i nadziei. 

Lecz nagle korespondencja się urwa· 
ła. Józef przestał pisać. 

~YSl&S 1933 M 138 

Ucieszny niedzielny film 

Rozpacz Katar,zyny nie miała 
nic. Zdawało jej się już, że Józef 
ty.je, że nigdy go nie zobaczy. 

gira· 
me Czyściciel: - tto-0-0-0-0! ... Nie urn- Czysciciel: - No?... MówHem, że Pat: - Czekaj, coś ty powiedział?„. 

Po pewnym czia.sie ode·tchnęła z ul
gą. Dowłedzi!ała si_ę, te Józef znałduje 
się w niewoli„. 

Mi.;ały dł:ugie smutne lała. Wresz
cie zakończyła się wojna, ci którzy o
ca:leli powróc:iili do rodzinnych stron. 

Tylko Józef w dalszym cia.gu nie 
dawał żadnych znaków żyicia. Ani jedne
go Hstu1 żadnyoh a'bsoilutnie wiadomo.t-
cif ' I 

Kataflzyn.a nłe traa1a jedn:ak: nadziei, 
·ie ,go wkrótce zob.aic:zy. Pt·zecle słyszała 
i.uż o wielu wypadlka.ch, że jeńcy, nieraz 
po kiJkulebnich wędrówkach, dostawali 
się do krafu. Prawdopodobnie i Józef 
gdzi~ się za.bł111kał i ;M"eszcie dotrze do p - -

aryta..L 'J ·--" '.J - ' cl . • da ecz ózw, rw wu'!lzym ągu me • 
wal znaku. tycia. Wszyscy znajomi Kata 
rzyny, którzy dodali się do niewoli, już 
dawno byli w domu i żaden z nich nie 
mógł jej udzielić !informacyj o ukocha· 
D}"Ul. '.LI . 1 . 'L' 

Po uues!ęclu ataicu, ło ma.czy w r. 
1924, Katarzyn.a doszła do W111iosku, że 
niigdy ~uż Józefa :nie robaczy. Widócz· 
nie spoczywa gdzieś na obcei ziemi. Od 
tego czasu n.ieszczę.śliwa niewiasta po
częła się iuwatać za wdowę, choć włu· 
ciwie nigdy :nie była mę.żaitką. Do tej 
pory dbała ~es.ze.ze o swą powierzchow
ność, lecz gdy przestała czekać na Józe· 
fa1 n.ie za1letało iuż jej na niczem. 

Pnez krótki okres cz.a.su do tego 
sfopnia się zesitar12:ała, te nawet .majo
mii z trudnością ią poma.waili. 

w.li ten sposób ~~ło jeszcze 'dzie-
więć lat. ' ' ' I ' I I 

1} nagle, zuipełme meoczelkiwanie, 
gruchnęła wieść, że J6zef powrócił do 
ikraju i majd'lJiie się fm w Pary.tu. Nie 
ulegało wątpliw.ości, że pl"Z}'lbiiegnie do 
Katanyny/( : 
. Kataflzyna:, pijana ze szczę'ścia, na• 
tychm.iast pomyślała, o teni, że musi się 
zająć swą powierzchownością. Przecież 
w Paryżu tyle jest sailooów piękności, o 
których opowiada się i:stne cuda. Prze· 
dewszystilciem musi sobie ści:l'ć włosy, a 
późnieij je ucz.ern.ić! . 

~ybiegła z mieis2lk:a.niia:, ja;li szalona. 
Za:brała ze sobą klucze, by je zostawić 
dozorczyni. I w chW111i, gdy słała 1Pr.zed 
mieszkaniem dozorczyni, która, 5aik się 
okazało, gdzieś :wyszła, ~awił się„. Jó
zef. , 

Nie Z1J11lenił s.l!ę prawie wcale. Jesz· 
cze teraz był bardzo rprzystoiny. 

!Katarzyna oparła się o ścianę. Nie 
mo:gła rwydobyć :ze sielbie a.n:i fednegol 
słowa:. · ' i 
- . Czy fu mieszlta Ka'farzyn.a Loumier? 
- spytał, spo.glądaijąc jej prooto w oczy. 

Nie poznał aej. 
Katarzyna przez parę cliwili nl!lcza

ła i wreszd:e mobyła się na odpowiedi. 
- iNie, jut dawno tu nie mieszka. I 

nie zostaW'iła żadnego adresu. 
Józd widoczniie przyjął ją za dozor

czynię i uzai.ał łę odpowiedź za wys·tar
cza~ącą. Oddailił się szyblko. 

A Katarzyna wróciła do swego po
ko~ku. Gdy spojrzała do lustra, zrozu
miała wszystko„. Z dawnei, kwitnącej 
dziewczyny nie pozostało już śladu„. 

Tłum. D. 

kniesz mi, bracie, nie bój się!„. nie umkniesz mi bracie ... 
Pies: - Au-au!„. Au-au-au!„. Pat: - Ale go chwycił, co? ... 
Pat: _, Czemu się tak boisz tego Pstrzyk - i basta!... 

psa? ... Nie wiesz, że pies, który szczeka Patacbon: - fajne zajęcie, 
nie gryzie? Ico ..• 

Zajęcie... zajęcie... Słuchaj, jak ci się 
zdaje, ile taki czyściciel zarabia? ... Cze
kaj.„ czekaj... Mam myśl... Zobaczysz. 

niema zarobimy kupę forsy! 

Patachon: - Ja wiem, ale czy on 
wie? . I Patachon: - Przydałoby się, jak 

pragnę kapusty z golonką!„. Zapomnia
łem już jak ztotóweczka wygląda ... 

Pat: _, Widzisz tę damulkę z pies~ Patachon: - Co ci znowu do gt~wy Dama: - Co to?!.„ Gdzie Jest mój 
kłem?.„ · strzelilo,. desko w:yma~lo~ana!... ::Sa~ Fifuś?.„ fifuśl.„ Fifusiek!.„ Fifusiuch-

Patachon: - Pewnie.„ ~lepy nie je· nic nie me ma do zarc1a, Jeszcze będzie na!... Co się z nim stało?.„ O, mój Boże, 
stem... brał psa na wycho;"."anie!. mój Boże!„. Czy aby auto go nie prze-

Pat: - 'A czy wpadłoby ci na myśl, Pat:. - Z~mk111J lufc~k . i uważaj.„ jechało?.„ A może utonął w rynsztoku? 
że na tym piesku więcej możemy zaro-1Przekonasz . s1e zaraz w Jaki ~posób za-i A może się zastrzelil?„. fifuś?!. .. Odzie 
bić, niż czyściciel przez cały dzień ?„. r~bia się for~ę, zd?bywając ~ed!1ocześ- j~steś, mój f''ifuniusiuchna !... Dlacze~o 

CJD 
D 

Dama: - Niema mojego Fifuśka, 
niema mojego kochanego Fifuśka ... Dia
bli go wzięli, niema mojego Fifuśka ... 
Uuuu - uu - uuuu - uuuu„. mój kochany 
Fifunic„. Jak ja teraz wrócę do domu 
bez Fifunia? .„ 

Pat: - Za przeproszeniem szanow
nej pani. .. Czy wolno ewentualnie zapy
tać nad kim faktycznie szanowna pani 
łzy roni?.„ Może przypadkiem nad tym 
kudłatym psem? 

oo o 

me szacunek i wdzięczność bhźmch.„ me szczekasz, Pifusiek?„. Zaszczekajt--
Blagam cię, szczekaj!„.-

Dama: - Fifunio!... Wiwat!... Mój 
Fifusiek· się znalazł!... Fifuś, jak się 
masz? ... Gdzie go pan znalazł?.„ 

Pat: - To byto tak, proszę paini... 
Wracam właśnie z moim przyjacielem z 
ciężkiej pracy, gdy oto widzę, jak dzi
kie auto najeżdża na pani pieska... Nie 
wiele myśląc, rzucam się pod auto i. .. 

Dama: - Ach, nie opowiadaj pan 
dalej, to straszne!... To okropne!... Pan 
jest naprawdę bohaterem!... Ach jaka 
jestem panu wdzięczna!... Pain' musi 
przyjąć tę drobną zapłatę!... Ależ pro~ 
szę!... 

Pat: - Właściwie ... Ewentualnie. .. 
Faktycznie... bardzo mi przykro ... ale 
wezmę ... 

Patachon: ---, Oszalała baba .• 

oo 
CJ 

D 
CJ 

Patachon: - Muszę ci przyznać, że Patachon: - A to co? .. Wściekło sięI :'1olicja~t: - 'Aha ... Lord już tam pe-
to jest najlepszy nasz interes w tym p~isko, czy co?!... Kły ma ostre jak wme. k?~os ~rzylapaL. Tr~ymaj go mo
roku... Możemy zbić na tym interesie wilk!... c~o, . mz idę 1 zaraz wpakuJemy do w ię-
majątek ! Pat: - Glupi psiaku, czego wrzesz- z1e111a tego bandytę ... 

Pat: - A widzisz?„. No, ale trzeba czysz? ... .Poż-yczymy cię tylko na kilka Patachon: - Paciuniu, ratuj ... Kto 
kuć żelazo póki gorące!... Też fajny pie-,minut, potem oddamy i jeszcze kilka mógł, do stu djabtów, \V iedzieć że to 
sek, co?... Za tego kundla dostaniemy groszy zarobimy ... Uspokój się... jest pies policyjny, no?!... ' 
najmniej pięć złotych nagrody! 

--~~~~~~~~~~-::---::--:--~::--::---:~- . -·~~~~~~~~~--~~-
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